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Taktyka prawicy. 


Lwów 18 maja. 


Niebawem już, bo d. 2 czerwca 
zbiera się Rada państwa 


mencie państwowym załatwionymi 
być nie moga. Nikt nie wierzy, a- 
żeby z rozpraw bez końca nad 
tym przedmiotem wyniknąć mógł 
jakikolwiek dodatni rezultat — a 
najmniej spodziewają się tego ai, 
którzy sami najgłośniej gardłują ZA 
tem, iż Rada państwa jest forum 
właściwem do rozstrzygania o kwe- 
styach języka urzędowego. Rzucili 
oni hasło, iż Austrya musi stać się 
niemiecką, albo przestanie istnieć. 
A ponieważ mało mają naziei, aże 
by nie niemieckie żywioły dobrowol- 
nie poddały się germanizacyi, więc 
też w gruncie rzecy nie dbaja o to, 
ażeby Rada państwa na prawdę 
cośkolwiek zrobiła ze sprawa języ- 
kową — nie dbają o istnienie pań- 
stwa samego. 

Organ uczciwych Niemców kato- 
lickich w Górnej Austryi: dr. Eben- 
hocha „Linzer Volksblatt* należy- 


kcyi w Radzie państwa: mianowi- 
cie, że pracują oni — dla króla 
pruskiego, przygotowując zajęcie 
monarchii Habsburgów przez Ho- 
henzolliernów. Pierwszy wypowie- 
dział to otwarcie i publicznie „Lin- 
zer Volksblatt“, że ci zdrajcy sta- 
nu, którzy nietykalności poselskiej 
nadużywaja do spisków przeciwko 
państwu w jego własnym parla- 
mencie, doznaja poparcia moralne- 
go, zachęty i otuchy z Berlina. 
Wolno więc i nam to powtórzyć 
za dr. Ebenhochem. 

Socyaliści nic nie mają prze- 
ciwko temu, ażeby przyszła do skut- 
ku — jak się wyraża poseł Wolf: 
„jakaś taka kombinacya polityczna, 
któraby Austryę zjednoczyła Z Ce- 
sarstwem niemieckiem.* Berlin jest 
już i teraz siedliskiem centralnem 
międzynarodowej organizacyi socya- 
listycznej w środkowej Europie, od 
której Wiedeń z całą austryacka 


ę , ażeby 
znowu młócić słomę sporów języ- 
kowych, które absolutnie w parla- 


przyszła rzeczpospolita socyalisty- swoje obrady 6 maja, Kilkutygo-|dzin tygodniowo. Opozycya wypeł- 


czna obejmowała wraz z dzisiej-; 
szem cesarstwem niemieckiem, tak- 
że i dziedziny Habsburgów. 

Stwierdziliśmy to niejednokro-| 
tnie, iż inne stronnictwa obstru- 
kcyjne, jakkolwiek liczebnie sa o 
wiele silniejszemi od radykałów 
niemieckich i od soeyalistów, stano- 
wia jednak tylko bierna mase w o- 
bozie lewicy. Popularność — 
jest ich najwyższem bożyszczem ; 
bezwarunkowo ulegają głosowi zgro- 
madzeń wyborczych i w najkryty- 
czniejszych momentach sprowadzali 
sobie nawet do parlamentu wójtów 
ze swoich okręgów wyborczych, 
ażeby usłyszeć z ieh ust wyro- 
cznię, co mają czynić jako posło- 
wie? Ich okręgi wyborcze są zaś 
sfanatyzowane przez Wolfów, Schó- 
nererów — albo socyalistów. 

Chociaż więc własne przekona- 
nie wewnętrzne mówi im, że ma- 
ja już dość obstrukcyi i pragnęliby 
przecież czemś dodatniem i poźy- 
tecznem zajmować się w parla- 
mencie, lecz w imię hasła: „der 
deutschen Gemeinbirgschaft*, które 
rzucił Wolf, trzymają się obstru- 
keyi, jak pijany płotu. 

Zadanie cofnięcia rozporządzeń 


jest tylko pozorem. Ci. którzy te- 
go żądają, wiedzą bardzo dobrze, 
iż to jest niewykonalnem. Skaso- 
wanie rozporządzeń językowych, 

aprobowanych przez większość 
parlamentu, li pod presyą mniej- 
szości, dla dogodzenia jej kapry- 
sowi, jej ząchciance, ażeby wię- 
kszość była jaknajdotkliwiej ukae 
raną i upokorzona 24 sprzeciwie- 
nie się woli Niemców — pogrąży- 
łoby parlament w  rozprzężenie, 
państwo w anarchii. Powaga pra- 
wa ipowaga władzy ustałaby. Pra- 
widłowe funkcyonowanie machiny 
państwowej na zasadach porządku 
konstytucyjnzgo stałoby się niemo- 
żliwem. Bo gdyby raz tylko 
spróbowano poddać parla- 
ment i rzad despotyzmowi 
jednej tylko narodowości, 

szukającej oparcia zewnątrz 
państwa, i posiłkujacej się 
socyalną rewolucya — to 0- 


dniowa przerwa spowodowana se- 
sya delegacyjna, w niczem nie 
przyczyniła się do złagodzenia tych 
przeciwieństw. nieprzejeduanych; 
| które ubezwładniły parlament. 
Piszace o tem niedawno, wyra- 
ziliśmy otuchę, że przecież może 
umiarkowane żywioły oddziela się 
od radykałów i wytworzą nowy 
obóz niemiecki, któryby przecież 


liczył się cośkolwiek ze stosunkami 
i potrzebami — Austryt. 


Niestety, nic jakoś jechać 
o tem. Przeciwnie, agitacya socya- 
listów i szowinistów niemieckich 
w guście Wolfa, Lechera itp., roz- 
wija się potężnie i coraz szersze 
zdobywa tereny. Dr. Kathrein, nie- 
gdyś przyjaciel osobisty posła Da- 
wida Abrahamowicza, maż zaufa: 
nia prawicy na krześle prezydyal- 
nem, dziś .służy Lecherowi za figu- 
ranta w jego podróżach agiiacyj- 
nych po Tyrolu! 

Rząd hr. Thuna zachowuje sie wo- 
bee tej bezkrwawej, bo tylko gada- 
jacej i hałasującej rewolucyi zupeł- 
nie biernie. 

Nie robi się nie, absoluinie nie, 
ażeby tej agitacyi przeciwdziałać— 
lecz owszem robi się wszystko, ©0 
tylko może ja wzmoenić, rozzu- 
chwalić, podnieść w niej pewność 
zwycięstwa. Nie żądamy, broń Bo- 
że, jakichś środków gwałtownych 
na poskromienie opozycyi parla- 
mentarnej. — Nie chcemy nowych 
gwałtów i awantur w parlamencie 
— ale ustępstwa za daleko posu- 
nięte wobec awanturników ġ 
kaczy — nie wiemy, czy 
świadczą. a. sila.i „powadze 
i rzadu. 

(dy lewica marnuje bezwsty- 
dnie drogi czas w parlamencie na 
gadaniu — prezydyum Izby, nie- 
wątpliwie w porozumieniu z rzą- 
dem, ułatwia jej rolę niemożliwie 
długiemi przerwami w posiedze- 
niach. Przerwy te p. Wolf, Lecher, 
Schönerer, Iro, Tirk i t. p. bar- 
dzo pilnie zużytkowuja na podróże 
agitacyjne. (Czyż nie byłoby może 
odpowiedniej parlament zaprawić 
do roboty tem, bardziej wytężonej, 
o ile obstrukcya utrudnia i opóźnia 
jej skuteczność ? 


podobną 


niała ten czas jak mogła najdłuż- 
szemi i najnudniejszemi mowami. 
Ale czyż to jest dowodem cierpli- 
waści i wytrwałości ze strony pra- 
wiey (która dzierży prezydyum) gdy 
dla miłej zgody dawano obstrukeyi 
co tygodnia najmniej trzy dni cza- 
su do odpoczynku i do nabrania 
nowej fantazyi? Gdyby tak nie trzy 
razy na tydzień, ale dzień po dniu 
przyszło jej gadać, i nie przez 
pięć godzin, ale piętnaście 
— to prędko sprzykrzyłaby się jej 
kampania, wyczerpałaby się swada, 
obrzydłaby jej samej własna gada- 
nina. Obrzydłaby ona tem bardziej 
wyborcom tych panów. 

Byłoby to istotnie cieżką ofiara 
ze strony prawicy, narazić się na 
próbę cierpliwości i wy- 
trwałości. Mamy jednak to sumien- 
ne przekonanie, że innej drogi, in- 
nego sposobu nie ma, jak tylko 
ten — jeżeli chcemy, ażeby ob- 
strukcya „gadajaca* udławiła się 
własnemi mowami. 

Taka zaś „cierpliwosć* ze stro- 
ny prawicy, która pozwala posłom 
używać wywczasu domowego bez 
utraty dyet w sposób nigdy dotąd 
nie praktykowany, uprzyjemnia ty|- 
ko obstrukcyonistom ich kampanię 
przeciwko prawiey — uprzyjemnia 
ona im walkę, i ułatwia zwycię- 
stwo. W takiem postępowaniu pra- 
wiey nie możemy się dopatrzyć ani 
zręczności, ani konsekwencji, a już 
najmniej wytrwałości. 

Uważamy za rzecz konieczna, 
zarzut ten przeciwko prawicy pod- 
nieść otwarcie, publicznie, i chętnie 
przyjmujemy dyskusyę na ten temat. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 18 maja. 
Z pola wojny dochodzą same 


omyślne dla Hiszpanów wiadomości, | Madrytu niewiadomo, 
ie są to sukcesa wielkie, ale podno- |owych planów ma Cervera na myśli. 
szą ducha i okazują w jasnem świe: |Drogę zaś z Curaçao, 
tle ich dzielność i zręczność — a oraz |chyżości okrętów, tak obliczają (prze- 
strategiczną i taktyczną nieudolność |szło oztery mile morskie tyle co je- 
Amerykanów. Stany Zjedn. nie mają |dna nasza): 
na tyle wojska, aby mogły znaczną |pięć dni; 
armię wyprawió na Kubę, a możeby gromadzenia 
ta armia wyruszyć nie chciała, aby się |skich) 1.400 mil, sca dni; do Char- 
żółtą febrę 1 |lestonu (w ; oładniowej Karolinie w 


nie narażać na malaryę, 


ki powstańców, aby w razie ich po- 
wodzenia ujarzmió całą wyspę — a 
co to jest jarzmo „amerykańskie“, o 
tem wiedzą powstańcy jako Hiszpanie, 
choóby z lonu, jaki epotkał ich braci 
w przyłączonych do Stanów Zjedn. 
ziemiach, które ich przodkowie osie- 
dlili — z góry od Kalifornii, aż do 
Teksasu, Nowego Orleanu, Georgii 
i Florydy. Szowiniści już poczynają 
burzyć się na admirała Sam psona. A 
wojna już do £ bm, okrutnie kos g- 
towała Amerykanów, bo poolło- 
nęła przeszło 151 milionów dolarów. 

Hiszpańska eskadra pancerna pod 
wodzą admirała Cervery bawi od 12 
bm. na wodach zachodnio-indyjskich, 
d. 14 bm. udała się z francuskiej wy- 
spy Martyniki na dół ka holenderskiej 
wyspie Curaçao (niedąleko wybrzeży 
Wenezueli) a nazajutrz przybyła do 
wenezuelskiego portu La Guyara, gdzie 
nabrała węgli ze statków transporto- 
wych, które rząd hiszpański, jak sły- 
chaó, jeszcze przed wybuchem wojny 
tam był wyprawił. Pojawienie się 
Cervery pod Martynikę a jeszcze bar- 
dziej istnienie owych transportowców 
hiszpańskich z węglami wprawiło rząd 
waszyngtoński w osłupienie — sna 
bardzo licho jest informowany o tem 
oo się w Europie, Hiszpanii i w Ame 
ryce dzieje. Adm. Sampson powinien 
był udać zię na takzwane morze Ka- 
raibskie, zamiast bezskutecznie z wiol- 
ką dla siebie konfuzyą bombardować 
San Juan na Portorico. 

Strategioy europejscy ciekawi są, 
Go teraz uczyni adm. Cervera — ozy 
wzdłuż wybrzeży Wenezueli i Amery- 
ki środkowej będzi» się przemy kał, 
aby nagle skręcić w stronę Kaby i 
zawinąć do Hawanny, czy też uda 
się z Karaibskiego morza ku Bahii w 
Brazylii, aby tam schwytać złożoną s 
trzech okrętów óskadrę amerykańską, 
która z południowej Ameryki zdąża 
ku północnej. Hiszpanie, będąc słab- 
szymi eo do liczby okrętów 1 siły ar- 
tyleryi, muszą narazie unikać bitwy 
morskiej z wielką flotą Sampsona, 
która może od wyspy Haiti zechce 
puścić się w pościg za foią Cervery. 
Ale to sprawa trudna, skoro na morzu 
najdalej widnokręg dziesięciu mil ob. 
Jąć można. Nawet Nelsonowi nie udało 
się schwytać floty francuskiej, która 

z Tulonu powiozła wyprawę Bonapar- 
A k do Egiptu. 

Wedle onegdajszych wiadomości z 

który z dwóch 


przy śreuniej 
do Hawanny, 1.300 mil, 


do Tampy (główny punkt 
się wojsk amerykań- 


porozumienia a nawet sojuszu z An- 
glią. New York Times powiada, że mo- 
wa ta jest aroydoniosłą dla terakniej- 
szej generacyi. Zespolone siły Anglii 
i Ameryki będą środkiem odstraazają- 
cym na wszelką przeeiw Anglii wy- 
mierzoną kombinacyę mocarstw euro- 
pejskich. Jakiekolwiekby były plany 
Rosyi i Francyi, powinneby się Niem- 
cy dla interesu piemiennego przyłą- 
czyć do Anglików i Amerykanów (1) 
Natomiast jednak nowojorski kores- 
pondent londyńskiego Globe, który 
ząwsze trzeżwo się zapatrywał, stwier- 
dza, że mowę Chamberlsina ogółem 
ozięble przyjęte w Ameryce, że się 
nie łowią tam na podsuwane przez 
niego przymierze anglo-uaksońskie, i 
dodaje z całą stanowczością, że mię- 
dzy Anglią a Stanami Zjedn. żadnych 
dotychozas w tym względzis rokowań 


ani nawet pogadanek ponfnych nie 


było. 
Co do prasy rosyjskiej, znamy do- 


tychczas tylko głos Nowego Wremie- 
nia. 


wpływowy ozłonek gabinetu angiel- 


Stwierdza on, że najbardziej 


skiego eam skonatatował fatalne po- 


łożenie Anglii, spowodowane jej odo- 


sobnieniem w Europie. Kwestya zaś, 
czy Amerykanie tak bardzo prągną 
zalecanego przez Chamberlaina przy- 
mierza, i czyby to im było do smaku, 
gdyby — jak to niby zamierzają — 
Filipiny Hiszpanom odebrać a nastę- 
pnie Anglii sprzedać mieli. Zresztą 
sam taki zamiar wystarcayłby, aby nię 
wszystkie mocarstwa europejskie, za- 
interesowane we wschodniej Azyi, ra 
zem zapytały, ozy w starciu hi- 
szpańsko-amerykańskiem mają prze- 
strzegać zupełnej neutralności, która- 
by się tem skończyć mogła, iżby An- 
giia dorwała się na Cichym oceanie 
owej hegomonii, którą obecnie Rosya, 
Francya i Niemcy nie bez powodze- 
nia zwalczają. 

Polit. Corr. donosi z Londynu, że 
na mowę Chamberlaina rozmaicie się 
zapatrują, wszelako we wszystkich 
trzeżwych kołach politycznych jedno 
panuje zdanie: że przymierze z Ame- 
ryką bardzo byłoby pożądane, ale nie 
ma ku temu waronków. Dalej zaś do- 
nosi, że lord Salisbury za powrotem 
swoim z Riviery miewał często i dlu- 
gie rozmowy z ambasadorem niemie- 
okim i że ambasador przed kilkoma 
dniami był do królowej powołany. 

W Izbie lordów zapytał wozoraj 
Kimberley, jakie zamiary ma rząd co 
do obsadzenia Weihaiwej. Nie może 
tego zrozumieć, dlaczego rząd nie 
przewidział, iż Rosya chce rozciągnąć 
swą wiadzę nad Madżuryą, 1 otrzyma- 
wszy wolny cd lodów port, uczyni go 
podstawą s Wa, operacyj, jak również, 
dlaczego rząd nie uczynił tego samego 
podstawą swej polityki. Obsadzenie 


ute | Weihaiwei stawia Anglię w tej części 
organizacyą jest zależnym. Socya-|tworzonoby na oścież wro- Mówią, że obstrukcyę należy | wszystkie srogie nieprzyjemności pory | Stanach Zjedn.) 1.900 mil, sześć dni;|świata w bezpośredniem przeciwień- 
liści spodziewają się, że w Berliniejta bezrzadowi. zmódz cierpliwością i wytrwało- słotnej. Dowieść powstańcom posiłków, | do Nowego Orleanu, 3.000 mil, dzie-|stwie do Kosyi. Kimberley wspomniał 


będą oni kiedyś spadkobiercami 
Hohenzollernów po zwaleniu ich 
tronu. Więc naturalnie nie moga 
oni być temu przeciwni, ażeby ich 


broni i amuriocyi nie udało się. Po |więó dni; do Bahu, 3.000 mil, trzyna- 
wstańoy mopą nareszcie zrozumieć, z |ście dni. 

ozem się zresztą Amerykanie nowojor Prasa amerykańska przeważnie go- 
soy woale nie tają, że myślą oni całą |rąco przyklasnęła mowie Chamberlai-|ciwko Rosyi w celach wzajemnej obro- 
pracę wojny na Kubie zwalić na bar- na i serdecznie wita aspekta lepszego'ny; nie może jednak myśleć o soju- 
KRA å O W. UWR. uw uc o TRN "u „A „INA. 


następnie o mowie Chamberlaina i 
rzekł, że wspomniany przez niego so- 
jusz może być tylko skierowany prze- 


cie określił właściwy cel dażności językowych dla Ozech i Morawy 
zwolenników bezwzględnej obstru- jako warunku ustania obstrukeyi 
Gdy więc zbierze się ponownie |ścią. Bardzo pięknie ! Ale gdzież 

Izba poselska w dniu 2 czerwca. jest ta cierpliwość i wytrwałość ? 

będzie stała na tym samym pun-|W sesyi wiosennej obradowała Izba 

kcie, poselska w przecięciu 15—30 go- 


na którym Z dn jałowe 


(URN PUOXY 


Powieść Champol'a. | 


(Ciąg dalszy). | 

— Albo ty oszukujesz mnie jeszcze | 
ohydnie, — po chwili namysłu rzekł 
Ryszard stanowozo — albo kto rh 
oszukał mnie, od początku do końca | 
Czy w jednym czy w drugim wypad- 
ku, jestem równie nieszczęśliwy|; ale 
trzeba się pozbyć niepewności. Jestem 
twoim mążem i panem. Rozkazuję oi, 
odpowiadaj mi. Czy to jest prawd dą, | 
oo mi w tej chwili powiedziałaś?... 

Powtórzyła : 

— Nigdy cię nie widziałam! 

Teraz zbliżył się i stanął prosto 
naprzeciw niej. Lampa stojąca oświe 
cała młodą kobietę tak bladą, jak 
biała jej saknia ślubna. Patrzył na 
nią chwilę takim wzrokiem, jak się 
wpatruje w widzenie, które ma zni- 


knąć za chwilę ;a potem tonem mięk- bolu: 


kim i smutnym ' przemówił : 
— Wolę uwierzyć w rzecz  niepo-| 
dobną. niżli zwątpić o tobie. Jeśli nie 
Jeśli! 


byłaś wolną, taraz nią jesteś. 
EBielizne 


ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY i 


poleca w wielkim wyborze 


mnie nie widziałaś pierwej, teraz zo- 
baczysz | 

Zbliżył się do lampy, i szybko, 
zanim Simona się spostrzedz mogła, 
odjął czarną przepaską twarz mu za: 
krywającą. 

Wszystko cokolwiek  najstraszniej- 
szego od miesiąca wyobraźnie jej za- 
przątało, teraz do najwyższego doszło 
stopnia. Czuła, że umysł jej się rusza, 
ozarno zrobiło się jej przed oczyma. 

Potem jak widmo zobaczyla twarz 
nachyloną nad nią, twarz nieznajomą, 
strasznie, okropnie zeszpeconą, podziu- 
rawioną, pokaleczoną i nieforemną, 
którą oświecały blaskiem złowrogim, 
dwoje oczu ogromnych, rozszerzonych, 
w nią wpatrzonych, jakby dwa żarzą- 
ce węgle. 

Lecz tylko sekundę widzieć to mo- 

gla, dłużej patrzeć odwagi nie miała. 
Jak ną widok rany, skaleczenia lub 
ER. wstrąętnego, dreszcz przebiegł 
[po jei ciele, wstrząsnął nią całą, o- 
rzydzenie i dziecinny strach ją o- 
garnął. Pomimowolnie spuściła powie- 
ki i wstecz sią rzuwiła. To wystarozało 
temu, który ją śledził; odgadnął słowa 
i myśl jej przejrzał. 

W głuchej ciszy pokoju głos atra- 
szny zabrzmiał, wybuch rozpaczy i 


— Jestem potworem! Moja żona 
mnie nienawidzi! moja matka mnie 
' oszukała! Teraz wszystko skończone... 

Simona imona podniosła 00 oczy, ale zy, ale już ni- 


TGTOLO WY a ą dansk 


OD O OBI KR R 
no 


o przy niej nie było, usłyszała 
SE drzwi gwałtownie zamykane | 

Przeświadczenie popełnionej wiel- 
kiej winy uozuła. Jakieś nieszczęście 
stać mię miało; jednym skokiem rzu- 
ciła się ku drzwiom wołając: 

— Ryszardzie | 

Pierwszy raz w życiu nazywała go 
po imieniu; gdyby przed chwilką u- 
słyszał był ten głos błagalny z pe- 
wnością nigdy już od niej byłby nie 
odszedł. 

Teraz nie słyszał, lub słyszeć już 
nie ohciał. 

— Ryszardzie! ozem raz głośniej 
wołała Simona. Ona, która przed chwi- 
lą byłaby życie oddała, żeby go ni- 
gdy nie widzieć, teraz pragnęła, żeby 
powrócił, a zrozumiawszy, że powró- 
ció nie choe, w pogoń się za nim pū- 
śoiła. 

Przebiegła oświecony salon. Nie 
było go tam; ale co tylko przeszedł, 
bo drzwi roztwarte zostawił, a ona 
szalonym pędem, biegła za nim. Na 
progu ostatnich drzwi zatrzymała się; 
nigdy tu jeszcze nie była; było tam 
ciemno zupełnie; wołać znowu za- 
częła : 

— Ryszardzie! Ryszardzie | 

Zamiast odpowiedzi, zasłyszała tyl- 
ko szybkie kroki czem raz więcej się 
oddalejące. 

Smugą światła z drzwi padającą 
wiedziona zrazu, biegła potem w cie- 
mności, nieznając drogi przed sobą. 
Nogi jej plątały się w powłoczystej 


sukni, 


koronki na szmaty się darły.|szukając okok niej ozegoś i krzyknę- 


co chwila uderzała się o rogi muru.|ła dcnośrym głosem: 


ale nio ją zatrzymać nie było zdolne; 
kroki słyszane, za których śladem 
biegła, cichły — już ich teraz prawie 
dosłyszeć nie mogła. Drzwi jakieś o- 
twarły się na wyższem piątrze. Ró- 
wnocześnie uczuła Simona próżnię 
pod nogami, wyciągnęła przed siebie 
ręce i chwyciła się poręczy nad soho- 
dami. Zaczęła znowu po sohodach 
biedz na dół, nie zważając, że może 
się pośliznąć, upaść, uderzyć i zabić. 
Teraz już nie nie słyszała. Ryszard 
musiał juź być daleko, zadaleko, żeby 
doścignąć go mogła. Trzeba było po- 
starać się o pomoc innych. Ale gdzie 
byli wszyscy ?.. Gdzie znajdowała się 
ona sama? 

Wróciła po sohod=ch na górę, od- 
szukała z biedą drogę do swoich po- 
koi, a stamtąd, szybko poszła d> zna- 
nej już sobie dobrze, ozęści zauniesz- 
kałej zamku. Nadzieja jej błysła, że 
Ryszard może również, tam się do 
matki udał. 

Ta myśl uspokoiła ją; dziwiła się 
swojej trwodze; miała prawie chęć 
powrócenia do siebie. Jednak choiała 
się upewnió; poszła w kierunku po- 
koju lady Eleonory. 

Gdy się zbliżała, drzwi się otwo 
rzyły, a w nich stanęła ubrana jesz- 
szcze zupełnie lady Eleonora, i zapy- 
tała donośnym głosem: 

— C> tam się stało?... 

Zobaczywszy 


Simonę, podeszła, 


— Gdzie jest Ryszard? Gdzie twój 
mąż? 

Ja mie wiem nieprzytomnie 
odrzekła Simona—ozy jego tu niema? 


Lady Eleonora chwyciła Nimonę 
za ręce: 
— (o mu zrobiłaś?... — zapytała. 


Ściskała ręce biednej kobiety, jak 
gdyby zgruchotać je chciała, aie Si- 
mona nie ozuła bolu, nie broniła się, 
powtarzała tylko: 

— Uoiekł, niə chce powrócić, ja 
nie wiem dokąd poszedł ! 

Mówiła głośno i ze wzruszeniem. 

— Miioz| — powiedziała lady Ele- 
onora. — Bez hałasu : skandalu! Od- 
należ go zak Potem porachaje* 
my się z sobą! 

Wzięła świecznik. Ręka jej nie drża- 
ła, szła przed Simoną, szybciej niż o- 
ną; patrzała zaglądała, węszyła jak 
dziki zwierz sszukający swych małych. 

Na zakręcie schodów pierwszego 
piętra, obie kobiety spotkały się oko 
w oko s panem d'Avron, który zbu- 
dziwszy się nagle, ubrał. się szybko i 
wybiegł pytając : 

— (o ja słyszę? Co się dzieje? 
Simono co ty tu robisz? 

— Wygoniła mego syna, 8 teraz go 
szuka! Szukaj go i ty także! — odpo- 


wiedziała lady Eleonora tak dzikim! 
głosem, że pan d'Avron nie śmiał anii 
Poszedł zai 


a, meska i dziecinną MIKOŁAJ LUDWIG 


oraz Płótna czysto Iniane, Szyfony i Szyrtingi, Bietiznę stołową do wypraw, poleca najtaniej 


słowa zapytać więcej. 


niemi; od ozasu do ozasu tylko jakby 
dla uspokojenia mówiąc: 

— Odnajdziemy go! jakaś sprze- 
ozka zakochanych! to się co dzień gda- 
rza.. 

Ale Ryszarda nie było. Lady Eleo 
nora zatrzymała się przed bocznemi 
drzwiczkami, wychodzącemi na podwó- 
rze. 

— Wyszedł tędy! — powiedziała, 
wakazując odsunięty rygiel. 

Poszukiwania te dość długie, zwró- 
ciły wreszcie uwagę slużby, wycho- 
dzili jedni za drugimi patrzeć co się 
dzieje. Ukrywać dłużej było niepodo- 
bna, a może nawet niebezpiecznie. 
W serou matki, obawa skandalu, ustą 
piła miejsca innej. 

— Pójdź zobaczyć ozy nie brakuje 
w stajni wierzchowca. — Pójdź, zapy- 
taj odświernego czy kto z zamka nie 
wyszedł; rozk :zywała slugom lady E 
leonora. 

Czekała na odpowiedź, stojąc w 
miejsou nieruchoma, skamieniała z bo- 
lu, patrząc na ciemność głęboką nocy, 
słuchając wycia wzmagającej się bu- 
rzy. 

Przyniesiono niebawem odpowiedź, 
że wszystkie konie znajdowały się 
w stajni, a odźwierny upewnił, że o- 
prócz ks. Arnanda w swojej karyolce 
1 zaproszonych trzech panów nikt nie 
wyjechał ani wyszedł z zamin. 

(C. d. n.) 
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szu ze Stanami Zjednoczonymi, ponie- |towarzystwa, dostarczyli mu ich trsy 


waż taki sojusz nie zgadza się m poli- 
tyką Anglii wobec Aueryki. Czy rząd 
odpowiedział, telegram nie dodaje. — 
W Izbie posłów zapytał wozoraj Às- 
croft, czy rząd zamierza daó wyjaśnie- 
nia co do mowy Chamberlainaa w Bir- 
minghamie, tyczącej się stosunków za- 
granicznych. Minister Balfour odpowie- 
dzial przecząco. 

Ka. Cambridge oświadcza, że do- 
niesienie, jakoby w prywatnej poga- 
dance mówił o sp rach anglo-francu- 
skich, jest wymysiem. 

Rząd rosyjski postanowił przepro- 
wadzie rewizyę wsaystkich insty- 
tucyj państwowych w środkowej Ro- 
sy! przem członków senatu. Nadawy- 
czajny ten środek bywa w Rosyi za- 
powiedzią wielkich planów reformo- 
wych. Taka rewizya tuż po wetąpie- 
niu na tron Aleksandra Il pod kierun- 
kiem hr. Rostowcewa sprowadsiła na- 
stępne reformy lberalne; za rządów 
Aleksandra III rewizya senatorska pod 
wodzą Manasseina sprowadziła zarzą- 
dzenia reakcyjne. Nowoje Wremia, opi- 
sujące stan rzeczy w środkowej Rosyi 
jako wielce smutny, pisze: „Chwała 
Bogu! Czas to już najwyższy zsjąć 
się naprawą stosunków w centrum 
państwa | 
zawitają tam lepsze czasy." 


KOURESPONUJENCYE 


Londyn d. 12 maja. 


(Sytuacya polityczna. —  Ceeyl 
jego tryumfy, — Królowa. — Reprezenta- 


cye wodne na wystawie.) 


W świecie parlamentarno rządowym 
peuuje pod pozornym spokojem wiel- 
kie niezadowolenie. Powrót spokojny 
lorda Salisbury'ego do wykonywania 
swoich podwójnych obowiązków, tak 
jakby nic nie zaszlo, wywołuje agita- 
cyę 1 nieledwie oburzenie u wielu mi- 
nisteryalnych deputowanych. Nawet 
dyscyplina, tak surowo przestrzegana 
pomiędzy ozłonkami ministeryalnego 
obozu, została naruszona: dwóch od- 
ważniejszych posłów podsło się do 
dymisyi, nie chcąc, jak oświadczyli w 
otwartych listach, nadal solidaryzować 
się z rządem, który sfałszował swój 
program na wewnątrz, a na zewnątrz 
skompromitował nie tylko interesa 
Wielkiej Brytanii, ale i jej powagę, 
jej wszechówiatową pozycyę. Tak mó- 
wią przyjaciele, stronnicy; a łatwo od- 
gadnąć, jak się wyrażają oponenci. 
Nie da się aaprzeczyć, że Ów rząd, 
który trzy lata temu był witany jako 
tryumfator stracił popularność. Jeżeli 
dalej pójdzie w tym samym kierunku, 
to kryzys nadejść musi niechybnie, 
Jeżeli się dotąd nie ujawniła, to po 
prostu dla tego, ża nikt nie chce 
wziąść jej inicyatywy. Zajadłe artyku- 
ły Timesa przeciw gabinetowi, który 
dotąd miał w nim zapalczywego o- 
brońcę. są symptomatem grożnym. 

Podczas gdy wszystko wrze w 
głębi, na powierzchni panuje spokój. 
Izba lcrdów, podług szlachetnego swe- 
go zwyczaju, ni: ni» robi, a w izbie 
gmin bil o samorządzie administra- 
cyjnym dla Irlandyi rozbierany jest 
drobiazgowo. Przed końcem miesiąca 
będzie mógł być przesłany do izby 
lordów. Ponieważ nie ma najmniejsze- 
go prawdopodobieństwa, ażeby mini- 
sterstwo przedłożyło izbie ów bil o 
reorganizacyi administracyjnej Lon- 
dynu, którego zapowiedź sama wywo 
łała tak powszechny protest, zatem 
wesya parlamentarna skońowy się pra- 
wdopodobnie bez żadnych drastyoz- 
niejszych wypadków. 

Mieliśmy tutaj odwiedziny p. Ce- 
oyla Rhodes. Dał on nowy dowód swej 
przebiegłości. Niedawne to czasy, gdy 
przestał być pierwszym ministrem 
Kapu, dyrektorem towarzystwa połu- 
dniowej Afryki, jej wielkorządcą i 
największą wielkością  brytańskiego 
świata. Nieszczęśliwa wyprawa na 
Transwaal pcgrążyła go w przepaść, 
a komisya królewska, ustanowiona dla 
sądzenia go, potępiła go moralnie, je- 
żeli nie faktycznie. Zdawało się, gdy 
oświadczał, że jego zawód publiczny 
rozpoczyna się dopiero, że się prze- 
ohwalał. 

A tymczasem pokazuje się, że znał 
swoje położenie dokładnie. Dwa lata 
nie ubiegły jeszcze od jego katastro- 
fy, a oto rehnbilitacya jeżeli nie do- 
konana całkowicie, to bliska przynaj- 
mniej. Wybory w Kapu dały stanow- 
czą większość jego poplecznikom, i 
nim zima nadejdzie, będzie znowu zaj- 
mował stanowisko pierwszego mini- 
stra. Wybitniejszem jeszcze jest jego 
zwycięstwo w łonie towarzystwa po 
ładniowo-afrykańskiego. Został znowu 
mianowany dyrektorem i akcyonaryu- 
sze przyjęli go jak tryumfatora. A 
jakże mogli '.czyn:6 inaczej? Oglu- 
szył ich naprzód ołrazem wielkich 
rzeczy. których dokonał, a przede- 
wszystkiem owemi 800.000 miłami 


razy tyle, ile ich potrzebował. I po- 
wrócił do Afryki nie tylko zrehabili- 
towany, ale x nową aureolą popular- 
ności u masy narodowej. Ci, co po- 
wątpiewali o jego potędze nienaruszo- 
nej, muszą dziś przyznać, że się omy- 
lili z kretesem. 

Królowa. której stan zdrowia zdu- 
miewa tych, co ją niedawno widzieli 
upadającą na siłach, przybyła do Lon- 
dynu ma dni parę Pokazywała się 
wiele, przyjmowała na drawing room 
dyplomacyę i cały świat arystokraty- 
czny, odwiedzała szkoły dziewcząt a 
jutro ma udać się do Netley, w pobli- 
żu Portmouth dla odwiedzenia w rzpi- 
talu żołnierzy. W przyszłym tygodniu 
udaje się na dwumiesięczny pobyt do 
szkockiej swej rezydencyi w Balmo- 
ral. Anglicy szczerze przywiązani do 
swej sędziwej monarchini, przyklasku 
ją tej jej ruchliwości i istnieje tu o- 
gólne przeknanie, że początek XX 
stulecia znajdzie ją na tronie. 

Pomiędzy ciekawościami Londynu 
mieliśmy otwarcie wystawy w Earls 
Court. Byłbym w kłopocie powiedaieć 
czytelnikom, jaka to wystawa. Jest 
tam rodzaj jarmarku i pełno sklepów, 
ot wsaystko. Ale ogrody śliczne, wy- 


Możemy się spodziewać, żej kornie oświetlone, doskonałe orkiestry 


różne panoramy, widowiska, sabawy. 
Najciekawszem jest przedstawienie w 
wielkim gmachu teatralnym wystawy. 
Scena zamieniona w jezioro a na niem 
zbudowana jest forteca, którą bierze 
szturmem flota. Bitwa morska z ca- 
lym swym realizmem i wszystkie epi- 
zody morskiego życia snują się przed 


Rhodes i| pdzami. Widowisko arcy ciekawe, 


szczególniej w chwili obecnej. Snaleje 
też za niem publiczność i trzy praed- 
stawienia dziennie mają miejsce przed 
natłoczonem audytorynm. Nio nie od 
powiada lepiej smakowi publiczności, 


jeszcze wielki znajduje sukces. 


- Bank przemysłowy. 


W Gas. handlowo-geografcznej czy- 
tamy : 

Tylko nieznajomość stosunków e- 
konomicznych Galicyi może wywołać 
banalne zdanie, że w iej części Polski 
nie ma żadnego przemysłu i być go 
nie może. Płytkość pessymistyczna 
skazuje kraj ten na coraz większą ię- 
dzą Światło faktów zupelnie niewąt- 
pliwych usuwa to ozacne zapatrywa- 
nie. Przemysł, dość różnorodny nawet, 
już jest w Galicyi. Ale od kilkunastu 
lat przechodzi ciężkie przesilenie: wy- 
twórczość krajowa przeobraża się s 
drobnej w wielką, jak w bardzo wielu 
krajach. Załączona tabliczka statysty- 
czna powstała na mocy danych au- 
stryackiej statystyki ma rok 1883 — 
„Statistik der oesterreichischen Indu- 
strie“ (zawierającej wykaz zakładów 
przemysłowych, opłacających podatek 
powyżej 10 zł. 50 ot.) Statystyka ta 
opiewa, że w roku 1896 było ich w 
Przedlitawi 375.000, z których przy- 
padało na okręg Izby ha''dlowej lwow 
skiej 16.164, krakowskiej 12 143, brodz 
kiej 5.484. 

Oto obraz więcej szczegółowy z do 
datkiem najnowszych danych lwow- 
skiej Izby handlowej za rok 1896: 


1 Produkcya metalów i wyrobów metalewych 


2 Produkcya maszyn, narzędzi, aparatów, 
środków przewozowych itd 


3 Przemysł kamieniarski, gliniany, szklany 


4 Przemysł drzewny, wyrobów z kości, kau- 
czuku i innych podobnych materyałów . 


b Przemysł skórzany, szczotkarski, wyrobów 
z włosów i skóry 


6 Przemysł tkacki 


krawiecki 


papierowy 


wyrobów spożywczy ch 


10 è chemiczny . . . . . « « . i 
11 A budowlany . «. « « « : « 1 « | 
12 = graficzny i artystyczny . . 


13 Zakłady centralne dla dostarczania eił, 
oświetlania i ogrzewania 


.... . a a e a 


14 Przemysł wędrowny . . « « « « » s 1 1 


15 Handel towarów z siedzibą stałą . . . . 


16 Ogrodnictwo artystyczne i handlowe oraz 


MWIEOKÓWOWO) 0 omdko saa o | -dEi: 
17 Przemysł tapicerski . . . . . » « »« « . 


Z tej tablicy widać wprawdzie, że 


jak wodne widowisko i p. Kiralfy raz 


przygniatająco góruje nad  Galicyą 
przemysł całej Przedlitawii, a to tem 
więcej, że zakłady przemysłowe, wy 
mienione w niej, przeważnie są rze- 
miosłami. Ale, jak wszędzie, tak i u 
nas, rzemiosła, rękodzieła, przemysł 
demowy są materyałem, s którego 
owstaje wielki przemysł fabryczny, 
omis, powtarzamy, wytwórczość 
krajowa przechodzi tylko ciężkie 
przesilenie, lecz bynajmniej nie myśli 
zanikać. Widaó to w pomppii za- 
kladów przemysłowych obwodu lwow- 
skiego z 1885 do 1896 r Pozorny u- 
adek leży w tem, że rzeczywiście 
E a E T przemysł ruguje dro- 
bny i w tem, że szczególnie wyroby 
fabryczne obce, a mniej swojskie sa- 


kwadrat., które dodał do przestrzeni 
Wielkiej Brytanii. Dalej z .pewniał 
ich, że są w Rodezyi ogromne pokla- 
dy złota, które zaczną być eksploato- 
wane. Następnie oświadczył, że bę- 
dzie budować kolej żelazną od stoli- 
cy swojej Buluwayo, dokąd jaż jest 
doprowadzona dalej na północ, het aż 
do Chartumu, tak jak już prseprowa- 
dził linię telegraficzną. Na tę drogę 
żelazną ma widoki otrzymania gwa- 
rancyi rządu, coby mu dostarczyło ma- 
łej, potrzebnej na budowę sumy 2 
milionów funt. szterl. Ze ananej goto- 
wości p. Chamberlain'a, można isto- 
tnie wnosić, że otrzyma ten kapitał. 
Nie dziwnego tedy, że gdy zażądał od 
akcyonaryuszy nowych kapitałów dla 


Maryan QGustowicz 


AZ TA NARODOWA z Czwartku duia 19. Maja 1898. Nr. 138. 


sla 1 wiele gaięzi przeiaysłu domowe 
go. Powstają z wolna na tych gra- 
«ach wielkie zakłady przemysło we lub 
wyrastają z rękodzieł i przemysłu do- 
mowego, przemieniających się na wiel- 
ki przemysł nowoczesny. 

W tem, że ta przemiana przycho- 
dzi wolno, leży tajemnica dla cmego 
tak wolno rozwija się nasz przemysł. 
Powstaje biędne koło rozumowań. 
Brak zbytu jest przyczyną tego opó- 
śnienia; za wielkim zbytem poszłoby 
wielkie wytwarzanie. Źbytu zaś nie- 
ma, bo za mało jest produkcyi; wiele 
towarów krajowych nie można sprze- 
dawać, bo ich jest mało. A tylko wy- 
twarsanie 1 sprzedawanie na wielką 
skalę się opłaca. 

Jak wyjść z tego koła błędnego? 
Odpowied jest prosta. Trzeba się sta- 
raó równocześnie O 2 rzeczy: 1l)o 
zbyt w kraju lub sa granicą i 2) o 
powiększanie wyśwórozości. Dokonać 
tego można przez powołanie do życia 
instytucyi, która byłaby agenturą 
krajową dla przemysłu a równuvcze- 
śnie ten przemysł wspierała finanso- 
wo. Jako agentura, wyszukiwałaby dla 
krajowych wyrobów zbyć w kraju i 
zagranicą i pośredniczyłaby w nim. 
Finansowo zaś dźwigałaby przemysł 
przez udzielanie zaliczek na wytwa- 
rzanie towarów krajowych. Byłoby to 
zbratanie przemysłu i handlu, dwóch 
czynników, które bozwarunkowo ra- 
zem kroczyć muszą w swym własnym 
1nteresl8. 

Z jednej strony instytucya ta dzia- 
łałaby przez uzyskanie kollektywnych 
zastępstw wszystkich producentów 
krajowych, przez sbywanie towarów 
tychże wytwórców na ewe ryzyko w 
kraju lub zagranicą (1a swe ryzyko i 
trud pobierałaby umiarkowany saro- 
bek), przea sprzedawanie za gotówkę, 
na kredyt, udzielanie del credere ı 
tp., przez rozsyłanie agentów, przez 
urządzanie wystaw w kraju i sagra- 
nicą, przez zakładanie fili własnych. 

Z drugiej strony dawałby za odpo- 
wiednią rękojmią sali>zki, na towary 
samówione. Ta strona działalności by- 
łaby najważniejszą. Jedna i druga 
strona działalności takiej istnieją odo- 
sobnione dziś wprawdzie i niezorga- 
nizowane, lecz też często wyradzają 
się w wyzysk. Ludaie pojedynczy i 
spółki, firmy poważne i niepowa- 
żne uprawiają lichwiarskie zastęp- 
stwo sprzedaży i lichwiarskie udnie- 
lają pożycaki na wyrób samówionych 
towarów. Jak przy prostej pożyczoe 
pieniędzy tak też i tu rzetelna pomoc 
graniczy o miedzę z istnym rozbojem, 
tj. wysyskiwaniem położenia pod po- 
sorem niesienia pomocy. 

Mamy więc na myśli instytuoyę 
pomocną przemysłowi, usuwającą wla- 
śnie te różne polipy, wyaysające prze- 
mysl nasz wraz z fiskalizmem, mają- 
cym też szczególne upodobanie podoi- 
nania wszelkiego przedsiębiorstwa w 
samem korzeniu. Sądzimy, że ona 
miałaby oałkiem realny grunt pod no- 
gamı i że znaczne przyspieszyłaby 
nas ową przemianę wytwórczości ma- 
łej na wielką, w której widzimy jedy- 
ną drogę dźwignięcia przemysłu nasze- 
go. Zasługiwałaby przeto w pełni na 
nazwę „Bank przemysłowy". 

Staw. Kłobukowski. 
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Rocznica Mickiowiczowska. 


Staraniem słuchaczy politechniki 
odbędzie się uroczysty wieczór mickiewiozow- 
ski w auli politeohnicenej w poniedziałek 
38 bm. pray współudziale najwybitniejssych 
sił artystycznych naszego miasta. 

W Białej ku uezczsniu 100 roeznioy 
nrodzin nieśmiertelnego wieszcza Adama 
Mickiewicza urządza tamtejsza Czytelnia pol- 
ska zs współudziałem Czytelni kobiet, Koła 
pań Tow. szkoły lud. i katolick. Stowarzy- 
szenia oseladników w sobotę dnia 31 maja 
1898 uroczysty obchód a to e g. 8'/ą rano 


macyjny wieczorek. 


Km | aa udał $5 « WOW il G 2 ać 
lewają nasze rynki. Upadają rzemio-jCzytelni poiskiej w Białej imużykalno dekla- |nowogrobelski musiała firma „Gold- 


stern i Loewenherz* nabyć dla tego, 


Sturaniem pełącsonych stowarzy-|aby nie mieó niebezpiecznego konku- 
szeń kobiecych lwowskieb urządzony bę-|renta dla młyna sokalskiego. 


dzie w przyszłym tygodniu wieczorek Mi- 
okiawiczowski pod łaskawą dyrekoyą p. Soł- 
tysa znanego u nas kempozytora kilku pra 
wdziwie pięknych utworów. Tym razem wy- 
kona ehóc damski dwie nowe kompozycye 
p. Ssłtysa. Urozmaieony program wieczorku 
uświetni także wiersz Seweryny Duehińskiej 
na cześć wieszcza ułożony i czytelni kobiet 
przysłany. 

Kołv literacko-artystyczne lwew- 
akie złożyło GB rzeca pomnika Adama Mi- 
okiewicza we Lwowie 300 zł. 

W ozasie obchodu Miekiewiczowskiego, 
zupowiedzianego w „Kole* na piątek, dnia 
40 bm. wygłosi p. Jan Kasprowicz odczyt 
p. t. Charakterystyka Mickiewicza. Do prze- 
mowy, kończącej ebohód zaproszon, został 
sędziwy poeta Karol Brzozowski, jeden z 
nielicznych już żyjących druhów Adama, 
Pvczątek o godzinie 8 wieczorem. Wstęp 
wolny dla ezłonków „Koła“ z rodzinami o- 
raz dla osób zaproszonysh. Dla panów strój 
wizytewy. Główną salę „Koła“ zdobić będą 
szkice z „Dziadów” i z „Kenrada Wallen- 
roda* Jankowskiego, użyczene na ten dzień 
przez firmę wydawniczą H. Altenberga. 

Z Łańcuta piszą nam: Z inicyatywy 
vieeprezesa Rady powiatowej p. Bolesława 
Żardeckiego zawiązał się w tutcjszym po- 
wic e komitet powiatowy ku uczczeaiu se- 
inej rocznioy urodzin wieszcza naszego, Ada- 
ma Mickiewicza. Komitet powiatowy uon 
stytuował się w ten sposób, że prezesa Ra- 
dy powiatowej hr. Potockiego wybrano pre- 
zesum a wicepresa p. Żardeckiego vicepreze- 
sem kojpiteta sekretarzem został p. A. Barań - 
ski. K pewiatowy postanowił zawiązać 
lokalne komitety, we wszystkich 5 miaste- 
ozkach powiatu, jakoteż w każdej parańi i 
tam gdzie się znajdują zarządy kółek rolni- 
czych. Usiłowania powiatowego komitetu zo- 
stały uwieńczone dodatnim rezultatem. Z: 
swoich funduszów postanowił kom'tet powia- 
towy zasilać miejscowe komitety, a to w 
miastaeh : Przeworsku, Leżajsku, Żołyni, 
Kańczudze i Łańcucie jakoteż wszystkie ko- 
mitety po wsiach przedewszystkiem przez 
zakupienie dla miejscowych komitetów dzieł 
Miekiewicza, broszur traktujących o Miokie- 
wiczu i podobizn Mickiewicza, 

Lokalny komitet dla miasta Łańcuta za- 
wiązał się, wybrawszy prezesem p. Hanusza 
zastępcą prezeza p Niewiadomskiego, zaś 
sekretaizamii pp. Barańskiego i Kęskiewicza, 
Komitet ten uchwalił następujący program 
obohedu uroczystości w Łeńcucie. 

W dniu 21 maja wieczorem iluminacya 
miasta, © rozpoczęciu której zawiadomią 
miuszkańców wystrzały moździerzowe. Nabo- 
żeństwo tego dnia wieczorem w Bynagodze 
miejskiej. 

W dniu 32 maja pe wystrsałach mo- 
śdzierzowych nastąpi pobudka wykonana 
przez muzykę straży ogniowej po uiicach 
miasta; hejnał z wieży kasynowej; nabo- 
żeństwo o 11! godzinie przed południem z 
kazaniem  zastosowanem do uroczystości; 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej umieszozouej 
sęwmnatrz kościoła s odpowiedniem przemó- 
„ID... uroczyety pochód z kościoła celem 
gia ulicy Miekiewieza. Towarzystwo 
L AT $Sokół*, „Gwiazda“, cechy i 
bractwa wystąpią ze sztandarami i ohorą- 
gwiami, straż ogniowa re sztandarem i mu- 
syką. Przy otwarciu ulicy przemawiać będzie 
burmistrz p. Cetnarski poszem nastąpi èd- 
śpiewanie kantaty. O godzinie 8 popołudniu 
w sali „Sokoła“ odozyt dla ludu wygłoszo- 
ny przes p. Całczyńskiwgo profesora gimna 


zyalnego, pocsem nastąpi rozdawanie bro 
ssar i podobizn Miekiewiezs, O godzinie 8 
wieczorem w sali „Sokoła“  udekerowanej 


wewnątrz i zewnątre za staraniem p. K 
skiewicza przedstawienie amatorskie pod ar- 
tystycznem kierownietwem sekretarza p. Ba 
rańskiego. Pe wygłoszeniu słowa wstępnege 
nastąpi odśpiewanie kantaty (słowa Rossow- 
skiego) poczem akt II konfederatów Bar- 
skich, dalej zbiorowa deklamacya z p, Ta- 
deusza „Emiearyuss*. „Zręczne użycie taba- 
kiery zwraca dysknsyę na właściwą drogę“ 
i cztery obrazy s żywych osób zastósewane 
de uręozystości. 


W Tarnopolu komitet obywatelski, 
którego prezesem jest dr. Maciszewski, uło- 
Żył następująsy program uroczystości mickie- 
wicze wskiej: 

1. W aiedsielę dnia 22. maja o gedz. 
10. zgromadzą się wszystkie stowarzyszenia, 
kerporzcye ze swemi odznakami i sztanda- 
rami i reprezentacye ma dziedzińcu magistra 
ekim, skąd w uroczystym pochodzie udadzą 
się ul. 8. Maja do Kościoła parafialnego. 
2. W kościele odbędzie się aclenne nabo- 
Żeństwo w obu obrządkach kat, i wygłoszo 
nem zostanie kazanie, zastosowane do taj u- 
reczystej chwili. 3. Równeecześnie zostanie 
odprawione nabożeństwo w synagodze przy 
ul. Perla ze stosowną do obchodu nauką. 
4. Po akoń-zonem nabożeństwie podąży uro- 
czysty pochód ulicą Kościelną i ów. Jańską 
do pemnika Mickiewicza stosownie przystrojo- 
nego flagami i kwiatami. Przed pomnikiem 
zutrzyma się pochód; kerporacys uszykują 
się i złożą hołd wieszczowi pochyleniem 
swych sztandarów, poezem Towarzystwo mu 
zyczne odśńpiewa kantatę na cześść wieszcza; 
nastąpi przemówienie e znaczeniu uroczysto- 
ści i o znaczeniu Adama Mickiawicza dla 
narodu polskiego. 

Pe południu o godzinie ł-tej edbędzie 
się w ogrodzie miejskim w pawilonie uro- 
ozyste zebranie, w którem wezmą udział naj- 


Firma straciła na tym młynie ogó- 
łem 100 000 zł. 

Firma przyjmując do swoich kas 
cudze pien'ądze opłacału od nich albo 
50/, albo 4!/49/, stosownie do tego, czy 
składano pieniądze na książec ki, czy 
też na bony. 

Z pieniędzy, otrzymanych za sprze- 
daną wieś dziedziczną wniósł Loewen- 
herz 60.000 do kasy firmy jako swoją 
część, a 65.000 jako dalszą wkiadkę, 
przeznaczoną na pokrycie deficytów. 

Historyę akcyi ratunkcwej, przed- 
sięwziętej przez banki lwowskie, aby 
nie dopuścić do bankructwa firmy o- 
powiedział Loewenherz zgodnie z o- 
powiadaniem aktu oskarzenia. 

Loewenherz przyznaje, że umyślnie 
sprzedał wszystko to, ao było jego wła- 
anością w Starych Brodach, ale uozy- 
nił to dlatego, bo krewni powiadomie- 
ni o jego kłopotliwem położeniu, za- 

roponowali mu znacznie wyższą cenę 

upna, niż ta, którąby można było 
uzyskać, gdyby ten sam majątek wysta 
wiony był na sprzedaż przez masę 
koukursową firmy. 

Na pytanie prokuratora zaprzeczył 
Loewenherz wszystkim  szczegółom, 
zawartym w skardze subsydyalnej, 
wniesionej przez grono wierzycieli 
przeciw niemu i przaciw jego kre- 
wnym. Nie był mianowicie — jego 
zdauiem — akt sprzedaży, opugnowa 
ny w tej skardze fikcyjnym, lecz rze- 
czywistym, nie mógł załatwić sprze- 
daży lasu łopatyńskiego, bo Łopatyn 
był jeszcze w r. 1884 sprzedany, Za- 
pasy zboża w młynie lwowskim były 
wymienione w akcie sprzedaży, a na- 
koniec nie cofnął cesy1 pierwszeństwa 
z posagu swej córkI (50.000 zł.). 

Goldstern — zdaniem Loewenler 
za — był w firmie zupełnie równo- 
rzędnym wspólnikiem, a co najwyżej 
radził się od czasu do czasu po ja 
kiej cenie sprzedawać listy zastawne, 
których wartość Loewenherz znał za- 
wsze wybornie. Wielkie interesy na 
sprzedaży papierów wartościowych 
|dawało firmie rocznie 10 do 15 tysię- 
cy dochodu. Również i w zbożowym 
interesie każdy ze wspólników miał 
równe prawa 1 równą wiadzę. 

Czasem — prawda — rądził się 
Goldstern Loewenherza w sprawach 
osobistych, zwykle radę jego uznawał 
za słuszną i ją wykonywał, ale to 
działo się tyluo na życzenia Groldster- 
na. Stąd zarzut oskarzenia, że Loe 
wenherz uzurpował sobie w firmie 
stanowisko szefa uważa Loewenherz 
za nieuzasadniony. 

Firma zatrudniała krewnych Gold- 
sterna w rozmaitych działach. 


Tistyincya czci | chleba 


istniejąca w Paryżu od lat 37, wydała 
obecnie za ubiegły rok sprawozdanie, 
w którem czytamy: 

W roku 1897 śmieró zabrała nam 
19 członków. Miewaliśmy lata, w któ- 
rych śmieró sprawiała większe spusto- 
szenie w naszych szeregach, lecz rok 
ostatni straszliwie uszczuplił liczbę 
weteranów z 1831 roka. Dziewięciu 
z pośród nich przeniosło się do wie- 
ozności, a mianowicie: Stanisław Brzo- 
stowski, Leopold Teryng, Władysław 
Dobrzański, Henryk Lauckoroński, Ma- 
ksymilian Madaliński, Jakób Malinow- 
ski, Kaźmierz Mickiewicz, Tomasz O- 
dynecki ı Antoni Patwiński. 

Zaledwie 20 weteranów z 1881 r. 
liczy Stowarzyszenie w swym skla- 
dzie: Z tych 6-ciu oficerów i podofi 
cerów pobierających pensyą emarytal- 
ną, 10 dożywotników fundacyi ś. p. 
Pelagii Russanowskiej i 4 nie pobie- 
rających pensyi, gdyż mają oni własne 
środki utrzymania. 

Już w roku zeszłym zwracaliśmy 
uwagę Rodaków na ubywanie tej emi- 
gracyi, z której i dla której powstała 
instytucya Czo: i Chleba. Wkłada to 
na nas obowiązek obmyślenia nowych 
sposobów działania, zgodnych z pier- 
wotną myślą założycieli instytucyi. 
Powiedzieli oni, że „Polskę obohodzi 
najprzód starzec wysłużony, bo mu 
winaa wedle narodowej tradycyi panis 
bene mereniium*. 


Owóż ciilebem tym zaopatrzyła im- 
stytucya w większej lub mniejszej mie- 
rze, wedle swych środków, kilkuset 
wyższych i niższych oficerów, podoń- 
cerów i szeregowców z 1831 roku, nad- 
to przychodziła w pomoc ich wdowom, 
oraz weteranom i sierotom w zakładzie 
św. Kazimierza. 

Była więc Instytucya wierna myśli 
założycieli. 

Od lat kilkunastu nadaje instytu- 
cya pensye emerytalne weteranom 
z późniejszych emigracyj. Liczba ich 
wynosi w roku bieżącym 80 i prawdo- 
|p'dobuie przez pewien szereg lat po- 
większać się będzie. Lecz kiedyś wy- 
gaśnie i to pokolenie emigracyjne, na- 
leży zatem zawczasu wytknąó dalszy 


szersze warstwy ludności, U wejścia będą| kierunek działalnośki instytuoyi. 
rozdawane pisma wiekopemnego autera i wi- Z ponzątkiem roku przyszłego do- 
zerunki jego. O godzinie 8. wieczorem od- chód z funduszu pana W. l. powi- 
będzie się Uroczysty Wieczorek wokalno-de- | DIen, podług naiożonego przez dawcę 
klamacyjny ku uczczeniu pamięci A. Mickie- warunku, być obracany na kształcenie 
wiGzk. w zawodach technicznych za granicą 
młodych Polaków z kraju lub z emi- 
gracyi. Ma instytucya powierzone so- 
bie i inne fandusze (é. p. Kasparka, 
ś p. Klaudyi Potockiej), którym nada- 
ne jest osobne przeznaczenie. Wska- 
(Bankructwo Loewenkerzu). zuje to, że w bliższej, czy dalszej 
E przyszłości musi się rozszerzyć dzia- 
Lwów d. 18 maja. | jalność instytucyi i objąć yi nie je- 
W dalszym oiągu repliki swej na|dnę tylko, jak dotąd, kategoryą zasłu- 


Z izby sądowej. 


nabożeństwo dziękczynne w kościele para-|akt oskarzenia oskarzony Dawid Loe-|żonych, lecz oddawaó część wszelkiej 
falnym a o godsinie 71/, wieczerem w sali! wenhorz opowiadał w środę, że młyn ąasłudze i obdarzać chlebem, na jaki 


i Sp. 


zanim POETY m w iv . mwaęSł sze” UE am god 
Główny skład kół (rowerów), przyborów i cześci składowych z pierwszo- 


ją stawać będzie, zasłużonych na ja- 
kiemkolwiek polu, a potrzebujących 
pomoey, Polaków. 

Podstawą działania I .stytucyi Caci 
i Chleba ma być po wszystkie czasy 
„Spłacanie długu narodowego wzglę- 
dem zasłużony :h Ojczyźnie* A więc 
nie dobroczynność w zwykłem rozu- 
mieniu, przeciw której zastrzegali się 
założyciele i my się zastrzegamy uro- 
czyście. SĄ na to specyali e Towarzy- 
stwa i do nich odsyłamy żądających 
wsparcia. 

Forma pensyj emerytalnych była 
najwłaściwszą wobsc wojowników z 
1831 roku, których stopnie, zasługi, 
rany były zaznaczone w ich stanach 
służby. Tuka pensya nadawana z do- 
browolnego podatku stowarzyszonych 
nie miała najmniejszej cechy upoke- 
rzającej. 

Zasiosowanie tej formy do emery- 
tów z emigracyj późniejszych już by- 
ło nieco utrudnione, Powstania z lat 
1846, 1848 i 1868 nie miały ścisłej or- 
ganizacyi wojskowej, uczestnicy w nich 
nie posiadali nieraz stanów służby i 
inaych dowodów. Sprawdzenie ich za- 
sług nie zawsze jest możebne, jednak, 
pokąd oi weterani istnieją. należy 
względem nich utrzymać formę pensyi 
emerytalnej. Pod jaką formą sdbywik 
się będzie przyszłe działanie instytu- 
cyi, będzie to zależało od okolicznoś «1. 

Również dochód pod nazwą poda- 
tku do instytucyi wpływający, ulegnie 
z czasem zmianie. Piękną była myśl 
założycieli „zespolió emigracyą w i- 
mię podatku i zrobić zeń łącznik z 
krajem". Przez pierwsze lata podatek 
był głównem żródłem dochodów insty- 
tucyı (7 końcem 1862 r. wpłynęło zeń 
18.091 fr), leog z biegiem azasu, 
zmniejszał się ou z każdym rokiem, 
tak, ża obecnie ledwo 2.000 fr. przy- 
nosi. Trzeba się przygotować na to, 
Łe podatek całkiem ustanie, zniknie 
stowarzyszenie podatkowe, lecz pozo- 
stanie Inetytucya Czoi i Chleba ze 
swym wzniosłym celem  „spiacania 
długa narodowego względem zasłużo- 
nych* — a tych nie zabraknie ni- 
gdy — i ze swym kapitałem żelaznym, 
powoli lecz stale wzrastającym. 

Ztąd wynika imn« ważna troska — 
zabezpieczenie żelaznego kapitału. Zło- 
żony z 15 członków zarząd, uzupełnia- 
jący się przez dobieranie, daje niewą- 
tpliwie rękojmię bezpieczeństwa dla 
mienia instytucyi. Wszakże pray nie- 
trwałości gruntu emigracyjnego, z któ- 
rego dotąd wyłącznie dobierało się 
ozłonków zarządu, uależy przysposobió 
grunt stalszy, z którego by można było 
przybierać coraz nowych stróżów tego 
skarbu narodowego. To powinno być 
zadaniem obecnego zarządu. 

Tyle było mowy co do przyszłości 
instytucyi. Co do finansowej strony, to 
są Gztery kardynalne zasady na któ- 
rych opiera się instytucya i któremi 
niewzroszenie rządzić się powinna, bo 
im swój byt i wzrost zawdzięcza. Te- 
mi są: 1. Nienaruszalność żelaznego 
kapitału; 2. Obracanie '/, dochodu na 
ciągłą kapitalizacyę; 3. Używanie 5/, 
dochodu na wynagradzanie zasług, 1 
i 4. Zarząd złożony z ozłonków-pa- 
tryotów, uzupeiniający się przez do- 
bieranie. 

Obrót pieniężny instytucyi w 1897 
roku był zupelnie normalny, podług 
uchwalonego budżetu ı wynosił 18.000 
franków. Na rok bieżący powiększono 
liczbę emerytów z nowszych emigra- 
cyj o 6, a niektórym z nich podnie- 
siono pensyą o 50 fr. rocznie z powo- 
du ich podeszłego wieku. Również pod- 
wyższono pensye emerytów sx 1881 
roku. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 18 maja. 


Namiestnik hr. Piniúskl powrócił 
do Lwowa dziś rano. Onegdaj p. namiestnik 
w czasie swego pobytu w Krakowie oglądał 
szczegółowo roboty prowadzene okeło restau= 
raeyi katedry na Wawelu, gdzie go książę 
biskup Puzyna wraz s p. Odrzywolskim o- 
prewadzali. Wieczór w poniedziałek był u 
hr. Andrzejów Potoekieh „pod Baranami“. 
We wtorek był na Mszy św. w kościele 00. 
Bonifratrów, a następnie był na uroczystości 
rozpoożęcia kopania fundamentów pod budo- 
wę nowego pawilonu szpitalnego konwentu 
00. Bonifratrów. Tu był takke prezydent 
miasta Friedlein, Andrzej hr. Potocki i t. d. 
Ziąd udał się do gimnazyum św. Anny na 
Groblach, a następnie oglądał nowo budują- 
cą się klinikę okulistyszną, gdsie go opro- 
wadzał dr. Wicherkiewicz. O godzinie 1,8 
popołudniu pożegnany na dworcu przez na- 
czelników władz oraz obywatelstwo miejsco- 
we, odjechał do Tarnowa, gdzie złożył wi- 
zytę biskupowi Ks. Łobosowi i nda? eię do 
Qłumnisk do ks. Eustachych Sanguszków, a 
w nocy z Tarnowa wyjechał, 


Odznaczenie. Radca dworu Julian 
Klaesko, ezłonek krakowskiej akademii u- 
miejętnoćci etrzymał krzyż  eficeraki frane. 
legji honorowej. 

WybórZazupełniający członka rady 
powiatowej tarnobrzeskiej z grupy gmin 
wiejskich, rozpisałe mamiestnictwo na dzień 
27 czerwca br. 


Dziesięciolecie. P. Rudolf Schwarz, 
dyrektor lwowskiego konserwatoryum obcho- 
dzi, jak już doaomiiiśmy, dziesiątą rocznicę 
objęciu tego Łaszczytnego stenowiska. To też 
celem usnania zasług położonych na tem 
polu zwołał na środę 18 bm, prezez Towarz, 
muzycznego Andrzej ks. Lubomirski posie- 
dzenie Wydziału pe którem nastąpi ureczy- 
ste wręczenie dyr. Schwarzowi albumu pa- 
miątkowego z fotografiami wszystkich człon= 
ków wydziału. Od siebie urządzają serde- 
esne owacyę p. Ńchwarcowi  profesorawie 
konserwat.ryum, w prayssłą sas średą u- 
rządzają członkowie czynni Tew. muzyczne- 
ge ucztę na cześć swego dyrektora. 


rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykanskich 
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Eiga A kademniclza H. 


Strajk kafarzy lwowskich mimo inter-' 
wencyi magistratu trwa dalej. 


Centralna stacya pożarna. Projekt 
budowy centralnej atacyi pożarnej we Lwo- 
wie, był niedawno przedmiotem obrad na 
posiedzeniu magistratu, który jednomyślnie 
oświndczył się za budową wedl- planów 
przez iażynieryę miejską sporządzonych, Sta- 
cya ta stanąć ma poniżej teatru letniego na 
wałach i ulicy Podwalu, front jej wychohzić 
bydzie ku placowi Stuzeleckiemu. Będzie te 
budynek dwupiętrowy, a oprócz koszar stra- 
ży ogniowej, remiz, mugazynów i mieszkań 
naczeln ka i urzędników straży, znajdzie w 
nim poxi sazan strażnica lwowsk ej ochos 
tniczej sraży pożarnej i labcratoryam che- 
mika miejskiego tudzież stacya ratun= 
kowa. 


Przeciw fałszywym krydom. Nie 
mieckie stowarzyszenie przemysłowców z 
Schlackenau w Czechach zwróciło się ji 
ministerstwa sprawiedliwości z petycyą 
polecenie wszystkim sądom galicyjskim, zy 
dokliwie karały galicyjskich kupców, którzy 
w sposób oszukańczy ogłaszają niewypłacal- 
ność, Bezpośrednim powodem tej petycyi ma 
być zasądzenie w Krakowie kupców Mi- 
chała i Abrahama Griinów za  podstępną 
krydę ua 5i 6 lat ciężkiego więzienia. 
Mwierdzą, że na wymiar tej kary wpły- 
nęły wskazówki, wydane przez ministerstwo 
sprawiedliwości. 


Samobójstwo. W Drehobyczu w nocy 
z dnia 1l na 12 bm. odebrał sobie Życie 
wystrzałem 4 rewolweru W.  Kretowiez, 
praktykant pedatkowy, liczący lat 24. 


Zemdlał z głoda. Z Rawy piszą: 
Dnia 14 bm. rane, zgromadziła się mło- 
dzież szkolna na nabożeństwo majowe 
W czasie Mszy áw., podczas głębekiej ciszy 
kościelnej, pada nagle mały wychudły chło- 
pczyna na posadzkę, a podjęty przez nauczy- 
cieli miejscowyeh i przyprowadzony do 
przytomności opowiada, że od godziny 12 w 
południe dnis wczorajszego nie nie jadł, Ze- 
branej publiczności odpowiedź chłopezyny 
łzy współozucin wycisnęła. 

Z Sanoka piszą nam: Zjazd koleżeń- 
ski byłych uczniów gimnazynm sanockiego, 
którzy w r. 1888 zdawali pierwszy egzamin 
dojrzałeści, odbędzie się w dniach 9 i 10 
lipca b. r. w Sanoku. O informacye doty 
ezące programu należy zwracać się do je 
dnego z podpisanych. Adam Nowakowski, 
Dr. Cyryl Ładyżyński, dr. Aleksander Sian- 
genhaus. 

Ze skandalow wiedeńskich. Na 
wtorkowem posiedzeniu wiedeńskiej rady 
miejsk:ej przyszło do strasznych skundałów, 
przypominających zeszłoroczne wypadki listo- 
padowe w radzie państwa. Powodem awan- 
tury był wniosek wydziału rady miejskiej, 
by gmina miasta Wiednia wystąpiła z nie- 
mieokiego „Schalvereinu“ i zaprzestała sub- 
wencyi rocznej w kwocie 1000 zł. Po 
skandalicznej rozprawie, wniosek ten u 
chwalono. 


Równouprawnienie Słowian w Au- 
siryi. Marburger Zeitung donosi, że mi 
nister bandlu wydał de dyrekcyi pocztowej 
w południowej 


wieńskiege, 

iniiiści w Rosyl. Jedaegoz trzech 
architektów, zatrudnionych przy budowie 
cerkwi dla kirasyerów stucyonowanych w 
Curskiem Siole pod Petersburgiem zaareszto- 
wano enegdaj z powodu knowań nihilisty- 
cznych. Z tego powodu rozeszła się pogło- 
ska, jakoby w tej aerkwi znalezieno miny 
dynamitowe. Pogłoska ta atoli jest zupełnie 
fułasywą. 


Klub kobiecy w Berlinie. W sa- 
mym środku stoliey nad Sprewą, o kilka 
domów od ulicy Unter den Linden, w uro- 
czym ogrodzie, w domu, zbudowanym nie- 
gdyś dla sisbi: przez malarza Jana Scha- 
dow, otwaro w d. 10 b. m. pierwszy nie- 
miecki klub dla kobiet, 

Dotychczas nikt o niczem podobnem nie 
słyszał w państwie „bejaźni Bożej i dobryeh 
obyczajów", 
mogło, 


aby zaś coś podobnego powstać 
trzeba było 

Klub kobiecy w Berlinie ma być dla kobiet 
niemieckieh punktem, w którym znajdą 
wytchnienie w wędrówkach po wielkiej ato- 
licy. to nużącej biegauinie w śródmieś iu. pe 
ehodzeniu ża sprawuukami, po :wiedzaniu 
muzeów i wystaw, po studyach w bibliote- 
kach, po trudach pracy codziennej, kobiety 
w pięknym tym klubie mają znaleźć ciszę i 
spokój, dobrą książkę, możność napisania li- 
stu, ochłodzenia się szklanką limoniady, 
spotkania się ze znajomemi. I szezególniej 
dogodnym ma być klub ów dla m'odych 
studentek ze względu na blizkość uniwersy- 
teu, tak że nawet w pauzach pomiędzy 
wykładami mogą tu szutać gościnności, 
śniadać lnb obiadować. 


Dom o ebszeruych pokojach, Ume"lowa- 
ny trochę se staroświecka, z wielkiem po- 
dwórzem, otoczonem ze wszech stron rozle- 
głymi ogrodami, z ogromną werandą, vd 
strony ogrodów jest zaopatrzony we wszel- 
kie wygody prywatnege mieszkania nowe- 
ezesnego. W dniu otwarcia lokal klubowy 
zapełnił się tłumem mężczyzn, którzy podzi- 
wiali i — chwalili, Założycielkami klnbu 
są pp. Leyden i Hansemann, które na uro- 
czystość otwarcia stawiły się z męźami. 

Lokale klubowe zajmują dwa piętra. 
Dolne przeznaczono na sale przyjęć i zebrań 
towarzyskich, pokoje do pisania, biblietekę 
(oczywiście dopiers w zawiązku), czytelnię 
pełną najświeższych dzienników, jadalnię, z 
której podwójne podwoje wiodą na werandę, 
dawną pracownię Schadowa, przyozdobioną 
freskami Bendemanna, wśród których wije 
się dewiza byłego właściciela domu: „Pele- 
oam Jom ten łasee Bożej, a z demem i ca- 
łą ojczyznę”. 

Na piętrze górnem mieści się wielka, 
bardzo wygodnie urządzona sala, służąca za 
pokój do palemia dla dam, dalej sala od- 
czytów, oraz kilka mniejszych pokojów z tu- 
aleta ni, umywalniami, szeslengami dla znu- 
łenych i spragnienych chwilowego spnczyn- 
ku. Usłonkinie klubu znajdz w nim kąpiel, 
a nawet nocleg w razie potrzeby, Jednej 
tylko rzeczy brakuje w tym w; godnie urzą- 
dzonym lekalu tlubewym — stajni dla ru 
maków Żelaznych. Ale 1 to znajdzie się z 
ezasem. 

Do przyjęcia do klubu poirzeba pole- 
eenia przez dwie członkinie, a następnie 


hcą wyjść za mąż za osiadłych tam 
Styryi rozperządzenie, naka- AA PI 2 J 
zujące A A N aio języka zła” niemieckich. Kandydatek zgłosiło się 


znacznych wysiłków jco cesarzowa przyrzekł» uczynić przy naj- 
kierowniczek współczesnego raohu kobiecego. | b] ższem  uroczystem przyjęciu dworskiem. 


przejścia przez przez baletowanie, 


kie zaś wyższe opłaty przyjmowane są z 
wdzięcznością. 
być zarówno 
wincyi, 

W ten sposób Berlin pozyskał instytnoję 
kt ra w Anglii i Ameryce oddawna już zy- 
skała prawa obywatelstwa. 


Z mody. Kapelusze przeważnie duże — 
noszą wprawdzie toczki maleńkie, dawne 
angielskie canotier i duże odwinięte z boku, 
przybrane kwiatami i piórami, ale najświet- 
sze, najwięcej duże, to kapelusze „Watteau“, 
podniesione z przedu i przybrane z wielką 
kokieteryą eałą masą kokard Louis XY., 
piórami, skrzydełkami. Wykonane z włosia, 
monsseline de soie, lekkiej słomki lśniącej 
zwanej „yedda“, są strojne i bardzo ubiera- 
ją każdą młodą twarzyczkę, 

Na wyścigach, która gromadzą caly 
grand monde paryski, pokazała się orygi- 
nalna nowość, może as chłodne dni prakty- 
czna, ale czy ładna? W Paryżn nazywają 
to nn velement, my poprostn poznajemy zna- 
ną nam ze starych portretów mantyllę, któ- 
remi się babunie okrywały. Noszą w Pary- 
żu krótsze i dłuższe, zwykłe sięgają kolan. 
Są białe, popielate, z czarnego aksamitu i 
czarnage sukna, 
szewkowane jasną materyą jedwabną: 
wą, heliotrope, zieloną i Pompadour 

Wszystkie ts okrywki mają szerokie 85 
ctm wolanty, z dużym obrębem, ostatni wo- 
lant przytrzymany ukośną pliszą, Były velo- 
ments o 8 wolantach, każdy innej szerokości, 
Przy szyji wielki kołnierz kolisty, odpod: 


Członkiniami 
panie z 


klubu mogą 
Berlina, jak z pre- 


wszystkie jaskrawo odpod- 
różo- 


statnia nowość — oazywają je szerokiemi 
koronkami zdobnemi. dżetem, żłotem, pail- 
letkami. 


Bardze modne są princesses, długie, ob- 
oisłe i demiprincesses, u. p. otwarte s przo- 
du, z czarnej materyj — z pod tego uka- 
zuje się suknia *nnege jaśniejszego Koloru i 
takież rękawy; — bardzo eleganckie tego 
redzaju tualety spacerowe i wizytowe uwy- 
datniają znakomicie zgrabne figury, 

Aresztowanie rewolucyjuych po- 
słów. Wszyscy włoscy posłowie socyalis.y- 
czni i republikańscy są już aresztowani. De- 
patowenyeh De-kndrei, 
Turati aresztowano w Medyelanie na tej 
poństuwie, że w obec zaprowadzenia stanu 
oblężenia w iem mieście aonstytucya zosta- 
ła zawieszena, a zatem i nietyk»lność po- 
selska ustała. "Nofrego aresztowane w Tury- 
nie, gdyż schwytano go na gorącym u- 
czymku stawiania opera władzy państwewej. 
Ty.ko aresztowanie dep. Morgarego w Rzy- 
mie sprzeciwia się zdaniem niektórych pism 
koastytucyi, 

Eksport kobiot. Wydział b rlińskiego 
niemieckiego towarzystwa bolenialnego wy- 
znaczjł 5.000 marek na cele przesiedlenia 
pewnej liczby kobiet i dziewcząt niemieckich 
do Afryki południowo-zachodniej, któ! 


Costa, Bissolati i 


© ze- 
kolo- 


takie mnóstwo, że zaledwie 
zgłoszeń będzie uwzględniona. 
Podarunki 


dziesiąta część 
U bogdychana. wręczone 
bogdychanowi przez księcia pruskiego Hen- 


Podozas rewizyty cesarz chiński wręczył 
księciu Henrykowi najwyższy order, jaki 
istnieje w Chinaeh dla niepanujących, tu- 
dzież kilka drogocennych waz chińskich. 
Obie ceremonie odbyły się z nadzwyczajną 
okazałością i przepychem. Matka eesarza 
ehińskiego wręczyła ks. Henrykowi dla ce- 
sarzowej Augusty Wikteryi, cesarzownj wdo- 
wy Fryderykowej i dla księżnej Ireny, mał- 
żonki ka Henryka, wachlarse przez nią sa- 
mą malowane. Książę Henryk zapowiedział 
dary cesarza Wilhelma dla cesarzowej matki 
i dodał, że damy europejskie, mieszkające w 

Pekinie gorąco pragną, by ona je przyjęła, 


Będzie to nowością, dctychczas niebywałą 
na dworze chińskim. Na cześć księcia Hen 
ryka urządzene tu wyścigi konne, 

Księżna Ludwika Koburska. Bez- 
pośrednim powodem sprewadzeuia Księżny 
Ludwiki Koburskiej do Wiednia i osadzenia 
jej w zakładzie obłąkanych, był powrot jej 
z Niewi. Razrez cała pokrótce tak się przed- 
stawia: Księżna Ludwika, głośna w ostat- 
nich czasach ze atosunku z porucznikiem 
hr. Keglevichem, narobiła tyle długów, że 
prawowity jej małżonek ka, Filip Koburski 
był nawet zmuszony ogłosić w dzieanikach 
paryskich, iż wierzycielom swej żony ani 
centa nie zapłaci, Z Nicei, pozostawiając 
znów dług hotelowy niezapłacony, księżna 
wyjechała do Chorwacyi, a następnie wraz 
z Keglevichem przybyła do Zagrzebia. Tu, 
w mieszkaniu Keglevicha odwiedził ją pe- 
wnego poranku prefekt policyi i wezwał 
księżnę, aby się natychmiast wybrała na 
dworzec, bo ma wyjeehać do Wiednia. Isto- 
tnie też oboje z Keglevichem pojechali na 
dworzec, gdzie czekał już osobny pociąg na 
księżnę, podczas gdy Keglevich przez dwóch 
oficerów został nwięzieny. Po przybyciu do 
Wiednia oddano księżnę wbrew jej woli do 
zakładu obłąkanych w Doebliugu. Księżna 
Ludwika od wielu już lat utrzymywała sto- 
snnki z oficerami, szczególnie z młodymi 
adjutantami swego męża. Zachodziła często 
do ich prywatnych mieszkań, zabierając czę- 
sto jako gwardyę przyboczną bonę swoją z 
córeczką. Miewało to nieraz skandaliczne 
następstwa. Ostatni stosunek z Keglevichem 
był jak wiadomo powodeu przed paru tygo- 
dniami pojedynku ks. Filipa z kochankiem 
jego żooy. 

Po pojedynkn zażądał ks. Filip rozwo- 
du. Jak słychać br. Keglevich został obec- 
nie uwięziony także z tego powodn, że fał- 
szował podpisy ks. Filipa na wekslach. 

Długi ks. Ludwiki wynesić mają około 
trzech milionów zł. Wierzyciele są zaniepo- 
kojeni, obawiając się uznania księżny za 
niepoczytalną. Księżna Ludwika jest siostrą 
rodzoną arcyksięźny Stefanii, ma obecnie lat 
48 i słynie z piękneści, Bujeczne historye 
opowiadają o jej tualetach, na które marno- 
wała pieniądze, W tysh dniach przybywa 
do Wiednia jej ojciec król belgijski, aby 
całą tę niemiłą sprawę uregulewać. Książę 


szewkowany tym samym jedwabiem, co eałe | portmonetki. Pan ten w nagronę za bez- 
„lementy. czelność awują został przedewszystkiem ze 

Rękawy n strojnych tnalet mają decho- | strony gości porządnie obity a petem odda- 
dzić tylko do łokcia. Manche au comde, o-|no ge ręce policyi, która dalsze postępowa- 


o jak najliczniejsze zebranie się na próbie, 
ryka, imieniem cesarza Wilhelma, składają dzisiaj (z irede) BRE Ę godai T 
się z wspaniałych waz porcelanowych, wy- lokala © Dutnić 
robionjch w pruskiej fabryce królewskiej. wj 3 j 
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garskiago. 


Rafinowany złodziej kieszonkowy. 

W pewnym wagonie miejskiej kolei elek- 
trycznej w Budapeszcie prawie codziennie w 
godzinach porannych  popełniano kradzieże 
kieszonkowe, a podwojonej czujności kon- 
duktora, jakoteż jadących nie nadało się 
przychwycić złodzieja. Ponieważ jednak tym 
wezem prawie zawsze jechały jedne i te 
same osoby, przeto 4 natury rzeczy podej- 
rzenie musiało się zwrócić przeciwko jednej 
z nich. W końcu poczęto podejrzywać je- 
dnego eleganckiego pana ubranego w płaszcz 
z peleryną, jodnak nikt nie miał odwagi 
głośno wypowiedzieć swego podejrzenia, 
gdyż pan ów miał wygląd arystokraty i 
zawsze siedział z ramionami skrzyżowane- 
mi lub z rękami spoczywającemi na kola: 
naeh. Nareszcie rzecz się wyjaśniła, Pewne- 

go dnia pewna dama siedząca obek tego 
pana podskeczyła naras ze swego siedzenia 
i sawołała : „Ktoś mi ukradł moją portmo- 
netkę*. Gdy” na to i inni jadący kieszenie 
swoje zbadali, pekazałe się, że również zda» 
nie siedzącej po drugiej stronie tego góźcia 
brakowała portmonetka, Damy więe temu 
panu wprost kradzież zarzuoiły, a gdy en, 
na pozór głęboko z irytowany tą inaynuacyą 
już cheiał się oddalić, pewna energiczna 
dsma złapała go za pelerynę, ta się oder- 
wała, a ku wielkiemu zdziwieniu i pocicsze 
widzów pokazało się, że pan ten miał czwo- 
ro rąk. Gdy bliżej zbadano ten eud, prze- 
konane się, iż jedna para ramion, ta która 
zawsze siedziała na froncie była sztuczna, 
W kieszeni złodzieja znalezieno też zginione 


małowa do Bursztyna. 
Wiedeń 18 maja. 
Kancelista sądu przemyslańskie- 
go J. wzczetyński otrzymał złoty 
krzyż zasługi. 
Grac 18 maja. 
Studenci nie pozwolili grać na 
koncercie dobroczynnym muzyce 
wojskowej, mimo, że się w sprawę 
wdała policya. Obrzucili kamienia- 
mi i policyę i muzykę. Muzyka się 
cofneła, a silniejszy oddział policy! 
przywrócił spokój. 
Berlin 18 maja. 
Cesarz Wilhelm zamknął dziś 
Sesyę sejmu pruskiego mową tro- 
nową. 
Petereburg 18 maja. 
Wkrótce odejdzie z Odessy je- 
den batalion strzelców na Kretę. 
Także angielska i francuska załoga 
na Krecie mają być z końcem maja 
wzmocnione. 
Rzym 18 maja. 

Rząd ma dowody, że utworzył 
się był wielki spisek republikański, 
na którego czele stali aresztowani 
deputowani, budując na swojej nie- 
tykalności, i rokosz medyolański 
był dziełem tego spisku. Dowody 
te przedłoży rząd natychmiast po 
zebraniu się parlamentu. 

Londyn 18 maja. 

W tutejszych kołach wojskowych 
uważają sojusz anglo-amerykański 
za prawdopodobny, i sądzą, że sku- 
tkiem onego zespoliłyby się wszy- 
stkie wielkie i drobne lądowe pań- 
stwa europejskie pod przewodem 
Rosyi i Niemiec. 

Londyn 18 maja. 

W izbie lordów oświadczył wczo- 
raj Salisbury, że Chiny nie miały 
siły stawienia oporu potędze Ro- 
syi, a nadto brakło im do tego 
odwagi. Obsadzenie portu Weihai- 
wei przez Anglików miało na celu 
pokrzepić Chiny w ich rozpaczy i 
wpoić w nie otuchę do stawiania 
oporu ich wrogom. Posiadanie Wei- 
haiweiu ma wierzą wartość strate- 
giczną, ważniejszem atoli jest to, 
że przez objęcie go w dzierżawę 
polityka angielska wywierać będzie 
doniosły wpływ na opinię publi- 
czną na Wschodzie, najważniejszem 
jednak jest to, że ani Chiny, ani 
Korea, ani Japonia nie mogą obe- 
cnie przypuszczać, jakoby Anglia 
porzuciła grę o sąsiedztwo Port 
(Artura. Anglia nie chce wcale roz- 
kawałkowania Chin, nie chce, aże- 
by Chińczycy lub inne narody my- 
ślały, że pragnie ona przywłaszczyć 
sobie jakieś obszary i brać udział 
w łupie. Wydzierżawienie Weihai- 
weiu było przedewszystkiem zarzą- 
dzeniem politycznem, mającem na 
celu wyrównać i skompensować 
postępowanie innych mocarstw. W 
końcu wyraził Valisbury nadzieję, 
że wszystkie narody starać się 

ędą o wzmocnienie tak bogatego 
terytoryum handlowego w Chi 
nach i że nie zechcą małoduszny- 
mi swarami o kawałki lądu chiń- 
skiego burzyć tego terytoryum. 
Chrystyania 18 maja. 

Rząd norweski domaga się nad- 
zwyczajnego kredytu 16 milionów 
koron na cele obrony narodowej. 
Z sumy tej użyte ma być 9 i pół 
miliona na budowę dwóch pancer- 
ników. 


przyczem nie- Filip jest najstarszym synem księżny Kle- |przeniesiony z Bursztyna do Stani- |referenta w tej sprawie komisya 
zbędne jest etrsymanie 3/, gałek białych. | mentyny Koburskiej i bratem księcia buł- sławowa a Sz. Manaczyński Z Grzy: uchwaliła wziąć do wiadomości. 
Minimum wkładki rocznej 20 marek, wszel- 


nie przeciwko niemu zarządziła. 


Zmarli. W Kałnszu Leokadya Prze- 
sławska nauczyciełka, przeżywszy lat 26. 


Rocznica Miekiewiczowska. Posie- 
dzenie centralnego komitetu dla obchodu 
roczniey Miekiewięzowskiej, odbędzie się w 
czwartek o godzinie 10 przed południem w 
sali posiedzeń magistratu, Na porządku 
dziennym bardzo ważne sprawy bivżące, 


Koncert ku uezczeniu pamięci 
Karola Mikalego nie odbędzie się w ten 
piątek ale dopiero w przyszły piątek 27 bm. 
Bilety są do nabycia w eukierni 
i w szkole muzyornej im. Karola 
lego. 

Stowarzyszenie budowniczych we 
Lwowie odbędzie walne zgromadzenie 23 
maja v godz. 6 wieczór. w lokalu Towa- 
rzystwa politechnicznego Rynek l. 30. 

Wielki festyn „Echa* zapowiedziany 
na minioną niedzielą, został z powodu nie 
pogody odłożony na 19 b. m. na czwartek 
z niezmienionym programem. 

Z „Lutni“. Z powodu zapowiedzianych 
w bieżącym i przyszłym tygodniu licznych 
produkcyi (w piątek koncert własny, w so- 
botę kantata ku czei Mickiewicza w „Soko- 
le*, w niedzielę kantata na pl, Maryackim, 
a wieczorem w teatrze — w przyszłym 246 
tygodniu koncert w rocznicę śmierci Karoia 
Karol Czern$ naj“ 


p. Szolca 
Miku- 


Mikulego) uprasza dr 
uprzejmiej wszystkich członków towarzystwa, 


Walne zgromadzenie towarzystwa 
myśliwych im. św, Huberta zwołano nu 26. 
b. m. o godz. 6. wieczorem do małej sali 
kasyna miejskiego. 

Repertoar teatralny. 

We średę po raz trzeci „Kraj”, komedya 
w 4 aktach. 

We czwartek po południu o wpół do 4 
po raz trzeci „Dama Kameliowa*, dramat 
w 5 aktach Aleksai.dra Dumasa. Wieczorem 
o wpół do 8 po raz ósmy i ostatni w tym 
sezonie „Dwaj urwisze*, 

W piątek z powodu prób do „Adama i 
Maryli“, obrazu oryginaluege przez Zygmun- 
ta Sarneckiego — przedstawienia nie będzie, 


Ostatnie wiadomości. 


Włoscy przywódcy robotników 
Vergagnini i Peuzzi zostali areszto- 
wani w Lugano na zarządzenie ra- 
dy związkowej. Aresztowano tam 
także włoskiego deputowanego, so- 
cyalistę Rondaniniego. Nie ulega 
watpliwości, że aresztowani zosta- 
ną wydani w ręce władz włoskich. 


Arad 18 maja. 


się dziś odbyć zgromadzenie. Nie 
przyszło ono jednak do skutku, 
EB o... gdyż tłumy przypuściły formalny 
W dziennikach amerykańskich Szturm do lokalu, w którym ono 
pojawiają się głosy, zarzucające się miało odbyć i zmusiły zebra- 
rządowi bezprogramowe prowadze- nych do ucieczki, Zgromadzenie to 
nie wojny i wszczęcie jej bez po- odbędzie się w niedzielę pod ochro- 
przednich przygotowań. Ostrej kry-)na żandarmów. 

tyce ulega admirał Sampson z pos 
wodu nieudałego bombardowania 
San Juan. W kołach urzędowych 
znowu zarzucają prasie brak paz 
tryotyzmu, objawiający się przez 
ogłaszanie ruchów floty i armii i 
zapowiadają wprowadzenie na czas 
wojny cenzury. 


melesacye. 


Badapeszt 18 maja. 

Komisya budżetowa delegacyi 
austryackiej odbyła wczoraj posie- 
dzenie. 

Minister Krieghammer odpowie- 
dział w dyskusyi hr. Stuergkhowi, że 
na razie o nowych działach zarząd 
wojskowy nie myśli. Mimo to pro- 
wadzą się w dalszym ciągu próby, 
w tym celu, aby pozyskać dla ar- 
tyleryi typ doskonałej armaty. 

Kredyt nadzwyczajny wojskowy 
komisya uchwaliła bez zmiany, ało 
rozprawę nad kredytem dodatko- 
wym 30 milionów na wydatki już 
i dawniej poczynione odroczyła do 

Wiedeń 18 maja. |dzisiejszego posiedzenia. 

Hr. Gleispach, były minister Komisya uchwaliła też bez roz- 
został zamianowany prezydentem prawy i zmiany budżet wspólnego 
grackiego sądu apelacyjnego. ministerstwa skarbu. 

Wiedeń 18 maja. Minister skarbu Kallay dawał 

Notaryusz F. Burzyński został wyjaśnienia co do ceł a wnioski 


Rząd bułgarski polecił swojemu 
wiedeńskiemu reprezentantowi wy- 
razić hr. Gołuchowskiemu podzię- 
kowanie za ustęp mowy w delega- 
cyach, dotyczący Macedonii i za- 
chowania się Bułgaryi. 


ralegramy i tolofonemaly 


Gazety Narodowej. 


W winnicy w Hegyala miało, 


Minister dawał też wyjaśnienia 
co do Bośni i Hercegowiny i za- 
znaczył, że wprawdzie z niektóry- 
mi gminami prawosławnymi tam- 
tejszymi zaszły pewne nieporozu- 
mienia, ale rząd temu wcale nie 
jest winien, bo każdą religię ota- 
cza zawsze jednakową troskliwa o- 
pieką. 

Minister domagał się kolei z 
Bośni do Dalmacyi. Kredyt okupa- 
cyjny komisya uchwaliła bez zmiany. 


Budapeszt 18 maja. 

Węgierska deputacya kwotowa 
zgodziła się z życzeniem austryac- 
kiej depułacyi, aby się na wspól- 
nem posiedzeniu ustnie porozumieć. 
Przewodniczący deputacyj umówią 
sie o czas i miejsce tego posiedze- 
nia. 


Wojna. 


Nowy Jork 18 maja. 
Pod Curaçao widziano flotę 
hiszpańską, złożoną z najlepszych 
i największych okrętów, tj. z czte- 
rech pancerników i dwóch krążo- 
wców. 


Londyn 18 maja. 
W tych dniach odejść ma na 
Manillę wojsko amerykańskie w sile 
50.000 ludzi. Admirał Dewey po- 
zwolił załogom obcych okrętów la- 
dować na Manilii na wypadek, gdy- 
by poddani ich mocarstw znajdo« 
wali się w niebezpieczeństwie. 
Madryt 18 maja, 
Prezydenci obu lzb kortezów 
odmówili wstąpienia do gabinetu, 
przyrzekli jednak współdziałać przy 
zażegnaniu przesilenia. Zdaje się, 
że rekonstrukcya gabinetu napotka 
na poważne trudności. 
Madryt 18 maja. 
W porcie hawańskim pojawił 
się parowiec amerykański z wy- 
wieszoną białą flaga, którego ko- 
mendant prosił jenerała Blanki o 
wymianę dwóch pojmanych dzien- 
nikarzy amerykańskich. Jenerał 
Blanco zgodził na propozycję. 
Hiawana 18 maja. 

* Wczoraj znowu próbowali Ame- 
rykanie lądować na Kubę, ale Hisz- 
panie ich odparli. 

Madryt 18 maja. 

* W nowym gabinecie tekę woj- 
ny ma objąć dotychczasowy mini- 
ster Correa, a tekę marynarki wi- 
ceadmirał Buttler. 

San Francisco 18 maja. 
Pod generałem Otisem od- 
dział wojsk regularnych i milicyi 
kalifornijskiej wyruszyć ma dziś z 
San Francisco na Filipiny do roz- 
porządzenia Deweya. 

Waszyngton 18 maja. 
W izbie reprezentantów dep. 
Hill przedłożył sprawozdanie komi- 
syi dla spraw zagranicznych w 
sprawie anneksyi wysp sandwich- 
skich przez dtany Zjednoczone. W 
_lSprawozdaniu tem wyrażono oba- 
wę, że wyspy te mogłaby zabrać 
Japonia, dlatego wskazana jest ich 
bezzwłoczna anneksya przez Stany. 
Będzie to zgodne z teoryą Mon- 
roego, która zabrania wprawdzie 
nieamerykańskim mocarstwom mię- 
szania się w amerykańskie sprawy, 
ale odwrotnych konkluzyi nie za- 
wiera. 


* 


k 


Paryż 18 maja. 
Z Port au Prince (na wyspie 
Haiti) donoszą, że onegdaj zawinał 
tam torpedowiec amerykański z te- 
legramami admirała Sampsona do 
Waszyngtonu, który stał z eskadrą 
swoja koło przylądka Haifienne, do- 
kąd też torpedowiec załatwiwszy się 
w porcie wrócił. 
Londyn 18 maja. 

* Do „Biura Reutera“ donoszą 
z Hongkongu, że przybył tam paro- 
wiec angielski „Esmeralda“ i przy- 
wiózł około 400 zbiegów z Manili 
przeważnie Chińczyków. Przywiózł 
on wiadomość, że krążowniki ame- 
rykańskie „Concord“ i „Boston“ od- 
płynęły do Iloilo i oczekują bez- 
zwłocznej kapitulacyi tej miejsco- 
wości. Błokada Manili przeprowa- 
dzona jest z całą ścisłościa i wielu 
obcym okrętom nie pozwolono do 
tamtejszej zatoki wpłynąć, powstań- 
cy jednak nie moga być w niczem 
pomocni Amerykanom. Powstańcy 
spodziewali się znależć znaczne za- 
pasy broni i amunicyi w Cavite, 
tymczasem arsenał ten był zupeł- 
nie pusty. Pułkownik artyleryi hi- 
szpańskiej Miguel odebrał sobie ży- 
cie, gdy skonstatował, że w arse- 
nale nie ma żadnej amunicyi. Ope- 
racys na lądzie odracza admirał 
Devey aż do nadejścia wojsk. 


— EA 


Dział akonomiczny. 


— Wiedeń 18 maja. Neue fr. Presse 
zwraca uwagę, że powzięta przez gal. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie n- 
chwała zapłacenia podatku rentowego 
z odsetek wszystkich listw zasta- 
wnych. jest, o ile się odnosi do listów 
z r. 1882, nieprawną, ponieważ w tek- 
ście francuskim tych listów zastawnych 
wyraźnie powiedziano, że ani od odse- 
tek ani od kapitału żadne podatki nie 
będą pobierane. 


Wiadanaści gigłdowa. 


Lwów, dnia 18 maja 1898. 

Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 210'50 do 21350 Kolej Lwow- 
Czern.-Jasskn po 200 zł. w. a. 292:— do 297:—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 389— do 
399-—. Banku kredyt. galio. po 200 sł, w. a 
200'— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200— do 210—. 

Listy zastawne us 100 zł.: Banku hipot. ga) 
40, koronowe 96:50 do 97:20. 5% z 10%, 
pen, 110:30 do 111'—, los w 50 lat 

60:40 do 101'10. Banku krajowego 4'/,%, los w 
51 lat. 101— do 101:70. Banku krajowego 4" 
los. w 57 lat. 98:— do 98-70. Towarz. kredyt. gal 

emsk. 4%/, (I. amisya) 97:60 do 98:30. 40/, Bo. 

w 411/, lat. 97:40 do 98-10. 4*/, los. w 56-latach 
96-60 do 97:30. 

Obligi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyj 
nego 4%/, 98:40 do 39:10. Bukow. funduszu pro- 
pizaeziaągo 5°% 10275 do —:—: Kom. banku 
rajowego 5%} w. a. II. em. 10250 do =, 
Pożyczka krajowa 64 w. a. 103— do —— 
41/49 10040 do 10110. 40%, obligacye kolejowe 
Bankn kraj. 97:50 do —: za 100 nom. 


*/ą Jo 


Losy: Losy miasta Krakowa pah 50 do 28:59 
Losy miasta Stanisławowa 49:— do ——, 
Monety. Dukat cesarski 5'63 do 574. Napo- 


leondor 9-53 do 9-63 gł i 9:49 do 959. 
Rubal rosyjski srebrny 1-20-— do 1:25:—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:37:20 do 1'28 20. 100 marek 
niemieckich 58°75 do 59 20. 

Wiedeń dnia 18 maja. Przed ram- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Al: 
piny 16450, Kredyty węgierskie 385*—, 
Anglo-barki 157:—, Unionbanki 296:—, 
losy tureckie 60:10, staatabany 358—, 
tytoniowe 1268:26, kolei Ebenthal 262: —, 
Bank dia krajów koronnych 228-25, bank 
związkowy 26975, Węgierska renta papie- 
rowa 99:25, Kredytowe ziemskie 
Kredyty 355'87, Rimamurania 253'—, Ru- 
bel papierowy —'—. 

Berlin duia 18 maja. Przed zam- 
knięciem wozorajszej giełdy notowano: Kre- 
dyty 22310, Staatsbany 15280, Lombar- 
dy 81.50, losy tureckie 114*50. 

Budapeszt dnia 18 maja Przed zam- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano : Kre- 
dyty węg. 38425 Weg. pożyczka prem. 
„,  Węg. bank kredyt. 38425, Węg. 
bank eskont. 250 —, Wę;. bank hipoteczna, 
258'—, Węg. renta koron. 99'—, Rimamu- 
rania 253*—. 


— Wiedeń d. 18 Maja. (”elegram 
Ga. Nar.) Duwia: o godt minn' 
15 w południe nożywar' na giełdmie 
wiedeńskiej: kraivty 356 62, wog. zakia í 
kredytowy 88475 angobank 154%—, 
enderbenki 22925, «alaje państwowa 
359-387 elbethai 26175 axore tyton: - 
w-128—, alpix, 16450, ay tursox 6 
6130 unsczbsnt. paiia —, mb'e 128:50 


Z rynkow tawarowych. 


Lwów dnia 18 maja. (Przedruk % 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) Pszenica 13:20 
do 13:60, żyto 10— do 10-25, ję:zmień browaruy 
——do—” =, jęczmień pestewny 820 do 8-50, 
owies 8'70 do 910, rzepak —*— do ——, groch 
9:— do 10— wyka 6'75 do 7:—, nasienie lniane 
—'— do ——, nasienie konopna —— 


0 ——, 


bób —— do —'-, bobik 8—' do 8:50, hreczka 
925 do 1025, koniczyna czerwona zwie. 39) do 
45 =; szwedzka —*— do — — , biała — — do 
——, anyż —'— do , „ukurudza stara 6 50 
do 6 75, nowa—— do 0:—, chmiel --* do 
—— chmiel nowy na termina od —— do 


—'—, spirycus gotowy 1825 do 13:50, na termi- 

ns od 16— do 1650, Tymotka 15— do 20 — 

Waranty —— do ——, 

Sprawozdamie z targu żbożowego na Kieparzu. 
Kraków d. 1% maja. 

Stan urodzejów nie pozostawia, jak dotąd, nie 
do życzenia, s wysokie ceny, jakie podosas li- 
kwidacyi torminów wioseunych na pazenieg I ży- 
to wyszły na jaw na giełdach wiedeńskiej i pest- 
teńskiej, sciągnęły na rynki znaczniejsze zapasy 
zboża. Wskutek zwiększenia zapasów znikła oba- 
wa, ża ostatecznie towaru może braknąć, która 
to okoliczność, obok zajść na giełdach amerykań- 
skieb, gorączkowo usposabiała s skulantów. Już 
z końcem zeszłego tygodnia chłodniejsze ocenie - 
nie sytuacyi stanowozo zyskało przewagę, a Wero- 

rajsze sprawozdania z rynków zagranicznych są 
wogóle słabsze. 

Nawet na targu tuteisrym, który wogóle w go- 
rączce speknlacyjnej udziała nie brał, dytychcza- 
sowa stała teadencya nie zdołała się p 3 
Zaofiarowanie Ge X siq jeszcze, a pemimo 
dość daleko 'dących ustępstw ze strony sprzeda- 
jących konsumenci zachowali się wyczekująco 
i do większ,ch tranzakeyj nie przyszło. Ostate- 
cznie pszenica i żyto dość znacznie w cenie się 
obniżyły, a to samo dotyczy jęczmienia i kuku- 
rudzy. 

Płzcono pszenicę bitą n 12— dv 1 *— H., czar 
wong nową 12:05 do 13835 at., żółtą n. 1250 də 
1335 zł, żyto 16— ao 1030 zł., jęozmien 
browarny 0— do O— uł., da paszę 1:60 do 8 25 
zł, owies od 8 — do %  ał., owies do 
siewu 0— do 0*— zt. Koniczyna o:arw. — de 
— z, biała — do —. rzepak — — do — —, 
wyka '— do v— ał has w— do Ji a, 
kukurydea 0'— do 0—. Waszystk» a 10) xilo- 
gramów. 

mank galay'ski dla heni 


Wiedeń dnia 18 majt. 

Notowano pszenicę 1. maj-czerwies 14 — 
do 1450, pszenicę na jesień 10:67 da 10-68, 
żyto na jesień 0'— do (*—, vwies na maj-czer- 
wies 0-— do 0— owies na wiosnę (0— 
do 0— knkurudza ua lipieo-sierp. 6'32 io 6'83, 
knkuradza na maj-czerw'eć 628 do 6:30, rza jak 
na sierp.-wrześ. — — do—— Spirytns kontyn- 
gentowy 10.00U l. "e taras ao oddana 21:30 
do 21-50, 


. przamyqra, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dua 18 maja. 


Hośel Zorga. Al. hr. Piniński 
azezyna, J. hr. Tarnowski z Chorzelowa, T. 
Gutkowski z Krakowa, Gust. Marinitsch z 
Colombii, I. Maniewska z Kruża, A. Meyer 
z Chorobsowa, C. Soicazcze wsk s Łodzi, 
E. Sianowska z Brodek, A. Narbatt z Po- 
romya, Z. Rudzka z Jóźkowie, dr. M. Bo- 
senstosk z Skalatu, M. Ludwig z Sambora, 
S. Grabowski ze Zwierzyńca. 


s Su- 


4 
vaktładem Esgeri K: tolickiej Maszynki do trzymania szynek 


iien LAD, RŁKÓWSKIEGO 7 


siw podczas 


ż san, 7” PAY, krajania 

w krakowie, Rynek 30. E TAB È, AAA nadzwyczaj 
wyszło ce tylko - weg%.,) P E 
oczekiwane drugie wydanie dziełka systemu 


pod tytułem : 


i innych mię- 


po złr. 1:50. 


pr ś u : 
ia ch une k sumienia Wyroby sożownicze angielskie, niemieckie, 


] 4 a r „  |styryjskie : noże stołowe tuz. par od zł.4, 
Ls GD obwiązków l grzechów kuchenne, do ciast, brzytwy, nożyezki 1 p. 


tneśnie de każdego przykazania z ozna: 
«eniem ciężkości sóżnych win, — przez 


ks. Collomb'a. 
'Humaszenie z piątego wydania przejrzał poleca 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. ANTONI HALSKI 
le a w op awie eleganckiej miękkiej 50 ct handel żelazny 
a z przesyłką o 15 et, więcej. Lwów plac Maryaeki L9 
p % 


Uho NE OGŁOSZENIA pe 1 ct. od wyrazu. 


Maszynki uniwersalne do tarcia po «łr. 
1-50. Ska da fasowania po 80 ct., zł. 1-— 
120, 1°60. Formy, tortewnice i wszelkie 
przedmioty do gosnodarstwa domowego 


N LO3ZE druciane do przykrywania pół- 

imisków sztuka od-ct, 45 do złr, 1*—, Reiehelt przeprowadził się. 
Maszynki amerykańskie do robienia lodów| Kopernika 2%. 

pojemności 1, 2, 3 litry po złr. 5'50, 6:5 , 


Lwów 
960 


ZECZNIK administracyjny Btarosta 


i "50 poleca Piotr Ch: sąstowski , handelig7 ONCYPIENTA poszukuje k«neelarya 


żala”ny we Lwowie, p e Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). 


i ka ralik 


Izua 


i Dr. Aleksandra Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 1. 7, I. piętro. 


Liw w, |veca wszelkie 
inztruz: outa muzy- 


i z 5 | auc Bzukuje 
r ea eA (08% mogąca złożyć | aucyę po j 


miejsca kasyerki w sklepie; przyjmie 

także posadę towarzyszki podróży. A lrei 
w Almin,st. „Gazety Nar.“ 

SC 

TUTEK  nieklejonych i klejo- 

A nych po złr. 1 i wyżej pol ca fs- 

ulica Wało-|pryka F, Niżałowski Lwów. Pizy odbiorze 

946 |500u sztuk, poczta franco, 


jYEALNOŚĆ parterowu z ogrodem i pla- 

* rem buduwi-rym przy ulicy łycza 
kowskiej do sprzedani. Bliższych Szcze-| 4 
gółow udzieli knneilarya adwokata Dra 1000 
Włodzimierza Jasinieki go, 
wa l. i1. 


DWOKAT Dr. Byl ua w Stryju poszu 
ku,e koneypienta., 


Firma WIKTOR BERGER 


Lwów, Akademicka 8. 


Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny 


SKŁAD ROWERÓW. 
A 


DE przy większym miescie isa 
„łł mej stacyi kolejowej. Obszar 800 m., 
w tem 400 m, lasu zręboego, z dobrymi 
budynkami, grunt przedniej jakości, do 
sprzedania lub zawieny za kamienicę lub 
m oiejszy majątek — Majątek 350 mor- 
gów. w tem około 80 m. lasu, z dobrem! 
budynkami, 10 klm. od stacvi kolejowej, 
do spr ełanin. — Dwio realności w wię- 
krzym mieście z ogrodami, 40%, dochodu| / 
niosą. Bliższej wiadomości udzieli Wny P,| | 
Janiszewski w Kołomyi, uliea Miekiowigja \ 
BRZ 5 


Pasztet 


To Z 


Ceny ściśle fabrycasne. QGwarancya nieo- 
z Eęnich wątróbek, z trufami, jak stras-|grariczona. Wszelkie przybory eyklowe 
burgski, puszka pół-kilowa z!r. %*—, bezjt kompletne ubrania. Własny fachowy 
trufli zł, 1°50. Dwór Łwpszyn Brzeżany.|warstat reparacyjny Cenniki ilustr. gratis. 


Dr. W. Kretowicz 
ordynnje w Karlsbadzie. 


Mieszka: Kalseratrasse Haus Warschau. 


, stare i nowe sprze- 
' daje najtaniej 
Emil Weiner 


WIEN 
I Salzthergasse 3. 


Założony 1700. Kąpielowy zakład leczniczy. Odnowiony 1890 
Najlepiej urządzony instytut leczniczy dla leczące: ch 


KAISERBADĄ 
aw R się zimną woda, 82zcz6- 


Boa s > 
Wam baya i ROSENHEIM |” Linie yst Kreppa 
Linia Munachinm-oalebur$. WM WARNA ENEA Wszystkie rodzaje kąpieli. 


Prospekty gratis i franco, Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuber. Zarząd. 


Na segon wiomeomziy 1 letni 


1898. 
Pra »xdziwe berneńskie materye 


złr. 2.95, 3.70, 4.80 z dobrej n 
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | złr. 6.— z lepszej | prawdziwej 
nie męskie (surdut, spodnie i | złr. 7.75 z doskonałej wełny 


. 9.— komit - 
RÓD Ć OB | owczej 


Sztuka na cz rne salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, Joden 
Ila turystów, nalepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej rzetelnosci Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL- IMHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i francu. Dostawa wedle zamówienia pod gwuraneją. 
Znaczni zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej frute. 


kamizelka) kosziujn tylko 


REUMATYZM 


rościeć , tarc e, sache bole, ble przy infueucy, kei 1 leczy w zepołoości 


NAPOMENTHOL 


najlepsze nacieranie usmierzające , wyrobu Eugeniusza Matali, 
aptekarza w Radomyślu koło Taruowa. 

Cena słoika próbnego 70 ct.; cena słoika dużego złr. 2:50 
Do nabycia w każdej większej aptece. Składy główne w następujących apte- 
kach; Lwów Mikniascha, Krzyżanowskiego, Łazowskiego I Wewiórskiego ; 
Kraków K. Wiszniewskiego i w drogueryi Žopotha | Sp.; Tarnów Sokalskie 
go, J, Nlesiołowskiego i 6. Szancera, Gródek Heschelesa; Kopyczyńce Ro- 
dera; Pudgr:  Dyonizege Matull; Rzeszów Karpińskiego i Znbrzycklego ; 
Brzozów Tad Kotowicza ; Przemyśl Mańkowskiego ; Grybów Nowaka ; Strzy- 
żów Zajączkowskiego ; Bielsko Frankla; Nowy Sęcz Pawłowskiego ; Wado- 
wice u Macudzińskiego spt; Ustrzyki u Jastrzębokiego apt; Bechma w dro- 
gueryi J. Michnka; Jaworów w apt. Lachowiozn; Kołomyja w aptece Jaś- 

klewicza i crogueryi Tnrzańskiego; Dynów w tamtejszej aptece. 


P» ot zymaniu należytości lub za zaliczką wysyła wprost 2 
rezy dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa. 
przesyłkę za przekazem. 


Przewyłajse pieniadze. należy dołączyć 6 ct. na 


Poświadczenia co do skutku. 


Proszę uprzejmie o ponowne przy-| Cierpiąc od kilku at na reumatymm 
słanie mi puuzią 3 słoików Sapomen- |w nogach wyczytałam w (łosie Naro 
thola po 2 złr. 50 et. przyczem dono- id o Pańskiej cudownej maści i kupi- 
szę, że jest on wyśmienitym środkiem łom więe u p. Wiśniew: kiego i ta mi 
nawet w cierpieaiash reumatycznych, całkiem bole uspokaja. P.oszę zatem o 
zastarzałych i niewymownie jestem wysłanie za zaliczką dużego słoika za 
wdzięczny “anu P, M. dzięknję zaj2 złr. 50 ct. Z głębokim szacunkiem 
poleceni* mi teg ż. Wola Justowska. Michał Mecki. 
Beniowa p. Młaki. | la 


Józef Ascherl. | Cjerpiąc od lat 4 si'ny bol w nodze, 
a po użyciu Pańskiego Sapomentholu 
widzę go skutocznym , proszę przeto o 
nadesłanie mi jeszcze większego słvika. 
Wieliczka W. C'eślik. 
Ponieważ cierpiałem silny ból reu- 
|matyczny w nodze, używałem kąpieli 
siarezanych i rozmaitych środków, któ- 
re nie nie pomagały. Sprowadziwszy 
sobie od W. Pana słoik Sapomentholu 
uczułem już po pierwszym znaczną 
ulgę; bratem więc dalej kilka w apte- 
ea w Przemyślu i dziś jestem pr. wie 
zupełnie <drów — przesyłam więc ni- 
niejszem sardeczne podziękowanie i 
proszę przy sposobności o przysłanie 
jeszcze 1 słoika Z poważaniem 
Hurko p. Medyka. W. Winogradzki. 
Sapomenthol okazuje się bardzo sku- 
tecznym , proszę przeto o łaskawe na- 
desłanie odwrotną pocztą 2 słoików 


Proszę bardzo o przysłanie 3 słoików 
maści Sapowentholowej. Jeden słoik 
już miałłm z apteki P. Mikolas.ha i 
jest mi lepioj, 

Gorlice. Ignacy Henerowicz. 


Cierpiąc od kilkunastu miesięcy na 
reumatyzm, przeleżułem kilka miesięcy 
w łóżku weale się nie ruszając i Żadna 
sztuka Jekarsha nie mogła mię z tej 
słabości wyleczyć Po użyciu jednego 
słoika Pańskiego Sspomentholu ezuj 
się o wiee zirowszys: do tego stopnia 
że mogłem do mego zajęcia powrócić. 
Za to jestem Panu wdzięczny i będę 
pim do śmierci, radząc każdemu eier- 
piącemu aby nie omieszkał użyć Pań. 
skiego lekarstwa tek eudowuego. Pro- 
szę również przysłać mi za pobraniem i 
2 słoiki po 70 et. Wdzięczny  |Sapomentholu Z poważaniem 
Dębica. Jan Piekło Rybotycze. P. Machunik. 


Celem ochrony przed naśladownietwem proszę żądać wyraźnie Sapo- 
mentholu wyrobu Eugeniusza Matuli i przyjmować tylko oryginalny, w pu- 


dołku z etykietą SWO moim własnoręcznym podpisem. l 


J. Friedrich (M A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, arty 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


adwokatów Dr. Wincentego Hałabana 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 19. Maja 1898. Nr. 138. 


(g YSTAWA JUBILEUSZOW 


Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wystawy specyalne: Urania, Hala dla mło 


SZOWA 


otwarta ż powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó- 
zefa |. prd najwyższym protektoratem 
Jego e. i k. Wys. Arcyksięcla Ottona 


Rotunda i park w €. k. Praterze, 


dzieży, Piekarstwo. Sport i przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej. Rd 


g$< Losy wystawowe po 50 ot. 


Siónna 100 000 


wygrana 
7 


TES] 
Egi 


koron 
wartości. 


a Wstęp 40 ct. 


służy do 4 | 
W środy oraz w dnie niedzielne i świateczne 30 ct. 


ciąeznień, 
- «2 wim 


U i i Gzk. 


Ces. król. gE uprzywilejowane 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN ADSTRYAGKI FENIX w WIEDNIU 


przyjmuje ubezpieczenia gradowe po cenach maksymalnych odpowiadających obecnym cenom tar- 
gowym i zwraca w razie niezgłoszenia szkody gradowej połowę czystej premii. 


Towarzystwo zwróciło swym partjom w dziale gradowym w Galicyi i Bukowinie : 


w r. 1890 .. E . . złr. w. a. 60.160:94 

„41891 . «Place © er 485.76824 

» 1802 . „ MS 2. TOS 831-21 

„18982. :7 „TEE a 

»4-1894, 6 «SEM n m 137.50835 

„ 185 . "18a" „ 111.37467 

op 1896 * Dae is a weal 85. 160 

i „ 186% . ; no p 1411091 

przeto w ostatnich ośmiu latrxch . . aby „ 1,056.338 08 


Reprezentacya Generalna we 


Lwawie (plac Marjacki I. 8), tudzież liczne Agencye na prowincyi 


(dzi+lają najchętniej wszelkich wyj śnień ı przyjmują wnioski na ubezpieczenie. 


Zapewnia się, Że 


kuracja koeippowska 


zuiełnia taka sama jak 


w Wörishofen. 


Leśnik 


z niższym egzaminem i dłuższa praktyką, 
znajdaie posadę w dobrzch Kłecie przy 
Br ostku, od 30. czerwca br. Odpis świa- 
dectw. które nie zostaną zwrócone, przy- 
sła mleży dv zarządu lasowego w Czud- 
cu ktło Rzeszowa. 2805 


Szparagi 
kilo po 70 ct, 


Zakł d ogrodniczy w Labyczy 
królewskiej (poczta). 


Wspariała alpejska okolica, Osłonięte 
położenie. ZnaŁomite powietrze. 500 
m. nad poziomem mor a. 
Fizykalno - dyetetyczne 
uzdrowisko wodne 


FURSTENHOF 


Kapfonberp, Styrya. 
Najmedniejsze łazienki z salami gimna- 
stycznemi dia mechanicznej szwedzkiej 
gimnastyki. Letni sseon od 1 maja do 
31. peźuziernika. Ce.y mierne. Pros- 
pekty gratis i tran o, Włas ieiel Piotr 
Schwarz, lekar: krer. Dr. Raoul Wok. 


W moim zakładzie znajduje się obeerie w czynno- 
ści wdowa po dyrektorze Czyżewiczu ze steincrhof. 


Rękawiczki 


prawdziwe „Victoria“, podwójnie szyte, 
męsk'e i damskie zł. 1-50, krój i gatunek 
powszechnie uznany jako najlepszy 


Górski i Szydłowski 


Lwów, pl Maryacki (róg Hetmańskiej). 


skiej piwnicy 


Wi 
wz20rowej 


wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 


„totowe, białe I 
czerwone, z kró 
lewsko-węsier- 


Znelieriin 
Korę ameryvańską 
Korzeń mydiany 
Kienzsyuę 

'Terpeniynę 

K amfore 
Naítalinę 
polera 2755 


Luów, Żółkiewska 2. 


Stare tokajskie 


ino 


jest do nabycia w Dyrekcyi dóbr 

„Ludwika Windisch - Graetz'a 
w Sarospatak (Węgry). 

Za prawdziwość ręczy się, 


EREE * pchronna marta: 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 f. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 

Tego 
powszechnie ulubionego środka 


*t 


= 
> 
ldd 
$ 


tòt 


domuneso 
należy zawsze uądać tylko 


w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną murką „Ko- 
twicą” z aptok: Richtera i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób eryginalny. 


Apteka Richtera pod złotym 
iwim w Pradze, 


Zakład leczenia wodą | 


„Gerzzanenbad* obok miejsca kap. Landeck va Ślązku 
| gorą'a i zimną wodą podług Kneippa i Priessnitza3 
"łe parowe, powietrzne i słoneczne kąpiele, iniywidualizowane 
pod csobistem kierownictwem lekarza zaklada, 
ckviiea, najczystsze z gór i lasów posie'rze. 


Dobre skutki przy 
blednicy, niestrawno* 
(ści, przy siinym 0- 
biszu krwi 


jakoteż przy wazysiki h 
chorobach chronicznywh. 


| SEE e 
Scheringa Wino „Condrrango | 


używa się z wyvornym skutkiem przeciw brakowi apetytu , oie'pieniom 
płuc i osłableniu żołądka , katarzo żołądkowym i kurczach żołądkowych 


Sohering's Grün» Apotheke, Berlin, N. 
CTM Składy wep:erwszorzędpyc: aptekach. Wi aż: TE ar 


200000060000000000 0800009 
mzetelność firmy  « 


osądzi najlepiej sam kupujący, 

Bardzo liczne uznania za dobre kołdry i materace 
zdobyła sobie w krótkim czesie swego istnienia specyal- 
na pracownia kołder i wateraców Jozefa Schustera we 
Lwowie. Firma ta sprzedaje swoje wyroby tylko w naj- 
lepszych jakościach 1 po cenach rzeczywiście niskich. 

Tylko 2 złr. kosztuje przerobienie materaców 3 po- 
duszki, tylko złr. 250 przerobienie starej kołdry. 


Drelichy na materace, wełniane atłasy na kołdry 


w największym wyborze na składzie. 
Do wyrpav slubnych 
najlepszem Źródłem do zakupna kołdor i materaców jest 
PRACOWNIA I SKŁAD 2743 


Józeta Schustera we Lwowie, Kopernika 5. 
000836 0003000960 080 56088 


L4 
: y > ~ -= 
BLU EEE MOTU 
ZAKŁAD KĄPIELOWY WOD SIARCZANYCH 
w pobliżu Lwowa, Gródka i Szezerca — otwarty w dniu 20 maja. 

Zakład odznaczony ua wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bie- 
żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
lecznictwa i nie szezędząc wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współ- 
zawudnietwie zdrojowisk. 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
zapalne wypociny. Długotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdio- 
wienia po operacyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby 
skóry Spóźnione postacie kiły, zwłuszeza po uadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko- 
blece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.402753 ałunu). Przewłu 
"zna zatrucia metaliczne. Neurastenia, Również są wygodnie urządzone kąpiele 
rzeczne na rzece Wereszczycy. Apteka wzorowa. Urząd pocztowy i telegraficzny 
w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św. 4717 

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codziennie poczta powozowa po 75 et. od oso- 
by. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza. Mleczarnia. Wody mi 
neralne rodzime i zagraniczne. 
telnia obficie zaopatrzona. Biblioteka. Sala balowa i koncertowa. Fortepian dla nżyż- 
ku gości. Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania. 

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące, Wszelkich wyjaśniań z gotowością udzie 
M za Zarząd Karol Bratkowski. 


MRIOWA-= 


ldyliczna górzysta 
Prospekta gratis. 


w 


Pieryszą i najstursza 


Fabryka PÓZKÓW da (zleci 


mebli żelaznych i łóżek 


m. WEINRERGER 
Wien, VIl Mariahilferstrasse 87 a. 


WW'ó:ki dziecięce . „0d złr. 4*— w.żaj 
Łóżeczka dziecięce .. „, „, T— „n 


Specyalność Łócha mzafowe z matera ami 
sprężypowymi pa zły, *350. Prospekty gratis 


(ierpiącym na nerwy 


połeca się od 15 lat przez Ha" doktorów i szerokie koła publiczności 
uznany środek leczniczy do zwnętren'go nacierania nieazkodliwy i tani, 
Proszę zażądać już 25 nskłat broszury Romana Weiesmanna : 


O słabościach nerwowych i apopleksyi 


„Ueber Nervonkrankheiton und Schlagfluse* 
który przez księgarnię Karola Valentina i Synów w Pięciokościołach (Fiinfkir- 


d 


chon; b zzwłocznia wv:lany hadzie. i 2630 


Boese & Oo., 
Zakład akomulatorów i elektryczności 


w iedeń-Budapeszt. 
Filie: Berlin, Alt-Damm, Augsburg, Paryż. 
Wiedeń X/I Leebgasse 34. 2656 


Dostawcy dla c. k austryackiej poczty, dla c. niemiec- 
kiej poczty państwowej, dla król, bawar. kolei państwowych 
i licznych zarządów państwowych. 

Stałe i przenośne akumulatory według wypróbowane- 
go patentowanego systemu. 

Przeprowadzenie zupełnych urządzeń dla światła e- 
lektrycznego 1 siły elektrycznej pod warunkami bardzo 
przystępnymi. 


EFFE IFTE SEESE EES FEER RTS AEA E A 


| 


FEFFE IFEI ARRF 


Kosztorysy i prospekty darmo i opakowane. 


0<OQTRO30QRRQ00QU 


Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czy- ; 


osobowy 


pospiesz. 


osobowy 


przy Bodenbach n. Łabą, środ- 
kowy punkt czesko-saskiej 
Szwajcaryi. Klimatyczno-tere- 


Obergrund Ez iatus 


Pensyonat Kocha, Hotel i Willa Starka 


Prospekty odwrotnie. Adres teleg'amn: „Hotel Stark, Bodenbach*. 


Używajcie 


8636 


Walfenrad! 


Nieskończenie lekki chód (przeto 

nie wymaga żadnego natężenia) 

oto główna zaleta kół pochodzą- 
cych z fabryki 


Waffenfabrik Steyr 


największa specyalna fabryka na świecie. 
2766 


Katalogi gratis i franco. 


„Pentel 


Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 
do 
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. 


po cenie 25 vt poleca 


I IHNATOWICZ 
JAN IHNATO Z. 
Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika l. 3, ulica Ha- 
licka |. 11; w Krakowie Sakieunice Nr. 20; w Czer- 
nioowcach Rynek 1. 2; w Przemyślu ulica Francisz- 

kańske |. 24. 


DCODODGODOGOGUOOCOOOCCGOOOO 


m a z cza 


Ruch pociagó * kolejowych 
obowiązujący z dniem l. maja 1498. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowa-eurnpej skiego 
Pociąg Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6'45 z Iekan (Suczawy, Husiatyra, Kałusza) 
A 7:30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11, września włącznie. 

1:40 z Janowa» 

T50 z Tarnogola i Brodów na dworzec Pedzamoze 

755 ze Sokala i Rawy ruskiej 

8:05 z Ławocznego (Pesztu) hałusza, Chycowa, Stryja 

815 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 

03 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mező Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemysl 

s 10'35 z Ickan (Śuczawy). 

A i45 z Jarosławia, Lubaczowa 

Lul z Janowa 

1-30 z Krakowa i Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now, Sacza 
przez Marnów, BRaeszo lub rrzemyśl i 


8 
O 


godzina 


33 3 s 3 3 


m 
pospiest. 


osobowy 140 ze Skolego. Stryja (z Hrcberowa tylko od 10 lipea do 31 sierpn a) 
Kaiusza , Chyrowa. 
pospiesz, L'50 z Ozarniowiec, Bukaresztu, Jass. Husiatyn:, Kałuszi 
à 215 z bodwołoczysk (Kijowa), bopyczy ec, Husiatyna, Brodów na dwe- 
rze Podzamezo 
A 2309 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżsj n> dworzee główny 
oschowy iOO z Podwołoczysk (Ki vwa, Odessy) Grzymatowa, Kozowy, Brodów na 


dworcee Podzameza 
A 5:25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
54u z Iekin. Sn-e»wy ferhometu, S- retu, Kozowy. Podwysokieg? 
L55 ze Sukal, Bułzca i Lubaczowa 


n 


Noe == FT 
csobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzet Podzamcze 
a 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główn 
pospiesz. | =10f z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) » Chabów. 
ki i Orłowa przoz Tarnów, Rzeszow i Przemys'; Sawbora przsz 
Przemyśl. 
osobowy lf z  rakowa (W.adnia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Ostowa, Ros- 
waądowa, Nadbrz-zja, Sambora i Chyrwa przez Przemyśl. 
Ą 7:6.] z Janowa od 1. do 3i. maja wł. i od 16. do 30. wrześam wł. co- 
dzi nuie; od | czerwca do 15 «rzśenia tylko w Święta i miedz. 
E 81%] z Brzuchowie tylko od 8. maja do 39 czerwca i od Li stsrpuia do 
Il września wł 
- s-31] z Brzechowie tylko od 1 lipua do 15 sierpnia. 
pospiesz, | 545] z Krakowa z Lubae owa przez Jarosław ; v data, {rigon Sanoka 
M. Laborea (Ferat) preiz Przemysl, z Orłuwa pigsa Tarnow od 
1 upea do 30 września; z Jasła p zez bKzesz:w; 
osobowy 853] z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie p1wsz. 
= „10] z Krakowa, Kuosna, Awonioza, Mozö- Labora vrzo Priemgai, Wie- 
l liezki, Lubaczowa przez Jar'sław, Jasła, Bymauowa, 
pospiesz. | 9-39] z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezynieć ua Podzm, 
z lekan (Gałaczu, Jass) Suczawy, Kimpolungu Husiatyna, Pod. 
A y4] wysokiego, i Kozowy ; 
A 45] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na d sorae gtowny 
oBobowy |l"3of - Ławocznogo Pest Uliyrowa, Borysławia. 
| s 12758 z0 Skolego, Kałusza, Borystawia. 


Pevciąg odchodzi 46 Lwowa. 


pospiesz. 6'00 du Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kzowy z dwarc: głów 


A 6 05 da lezxn, Kozowy, Hustatynn, Suczawy 
AK do Podwołoczysk (Kijowa. Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Podz. 
s 8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Bari usi, Roswaiu wa, Nadbrasa . 


Orłowa przaz Tarnów 

RBU do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Uhyrowa. Stróża vtan Tarabw 

4:15 ao Skolego, Hrehe owa .d lv lipca do 31 sierpnia, Kycusau, Chyrów. 

9 25 do Janowa 

93% du Podwołoczysk, Brodów, Kopiczyńce, Husiatyna, Kożowy, Grzy- 
małowa z dworca głównego 

9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamuze, 

9'5» do Bełzea Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

1055 do Iekan, Sopowa, Berthoethu, Radowiec, Suczawy 

195) do Janowa od 1 lipex do 15. wrzesna w niedziele i święta 

poBp.oBz. 1'55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 Brodów z dworea wtównego 

s 208 do Poawołoczysk (Kijowa, Odessy Brodów z dworea Pudzamasze 
otebowy 215 do Bizuchowie tylko ed R maja do 11 września w niedsiele i świeta. 
pospiesz. 2:40 do Ieckan, Podwysokięgo Kozowy, Kałusza, Hus:atyna, Kórósmezo, 3e- 
retu (Jars Bukaresztu) 
5 2 5o do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labacsowa przez J»ro 

sław, Jasła przez Rzaszów, Chabówki (przez Rzeszó« lub Tar: ów 

8n u do Stryja, Skołego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Bo ysławia 
Chyrowa 

311 do Janowa 

316 do Zimnej Wody tylko od maja do 1L września 

3:26 do Brau * howie tylko od 8 maja do 1i września 

55 do Jazosławi*, Samboru przez krzemyśl, 


vanbo wg 


sa 3 z 


osobowy 


Noc pom 
a 1e] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów. Wieli zki À 
zoj do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
6::0] do Janowa od 1 ez:rwca do 15 września tylk» w daie powszełnie 
= b BU] do lukau, Rado~ ieo, Kimpolnng, Suciawy | 
6:40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Meró-La- 
borcs (Pesztu, Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz. 
do Tarnopolu z dworca głównego 
do ławotznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala. Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzam-ze 
do Janowa od 1 maja do 3L maja i od 16 września do 30 wrze- 
Śnia codziennie; od 1 o erwca do 15 września w niedziele i 
święta 
do Iekan (Jasa, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep rowiee Nowo- 
sielicy, Suczawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (orzez kczemyśl) Jasta, 
Chabówki, Orłowa (przez Bzeszów) Cuabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
11-00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyożyń ;a, 
wnego 
ś 11:27] ten sam z dworua Podzamoze 


SZA 


6:55) 
TOU 
3:10 
1'15 
84 


3 10-05 
10:40 


Husiatyna z dworca gi»- 


polecają swój specyalnY SKLAQ 
kułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycji. 


4 dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kosecki. 


Z drukarni i litiografu Pilera i Spółki, 


"e. 


